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przez MZECWiK
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kredyt gotówkowy

Wąbrzeźno,  
Kościuszki 2a,  
9:00-17:00

Zapraszamy do oddziału 
Santander Consumer Banku:  
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BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI!
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      Wąbrzeźno

Ze ścieżką rowerową
Trwa budowa ulicy Bukowej między osiedlami Marysieńka i Niedziałkowskiego.  
Wykonano już wszystkie prace ziemne. Obecnie budowana jest kanalizacja deszczowa. 

R E K L A M A

R E K L A M A

Prace przy budowie ulicy 
Bukowej trwają od września. Wy-
konawcą robót jest Przedsiębior-
stwo Robót Drogowych Drobud 
Spółka z o.o. Firma zobowiązała 
się w tym roku zrealizować 30% 
inwestycji. Prace prowadzane są 
zgodnie z założonym harmono-
gramem. 

Na długości 993 metrów 
powstanie pas drogowy o sze-
rokości 10 m, w obrębie którego  
znajdzie się chodnik o szerokości  
2 m i ścieżka rowerowa również 
o szerokości 2 m. Te części będą 
pokryte kostką polbrukową. Przy 
ścieżce pieszo-rowerowej stanie 
19 lamp ulicznych. Jezdnia będzie 

miała szerokość 6 m. Najpierw 
na ulicy Bukowej drogowcy wy-
konają podbudowę, a następnie 
położona zostanie masa bitu-
miczna. Na odcinku o długości 
655 m droga będzie odwodniona. 
Wykonywana jest obecnie kanali-
zacja deszczowa, zainstalowanych 
zostanie 16 studni z kręgów beto-
nowych i 30 studzienek ścieko-
wych z wpustami. 

Zakres prac obejmuje rów-
nież modernizację ulicy Okręż-
nej, na której ułożona zostanie 
warstwa ścieralna.

Inwestycja ma być zakończo-
na do końca maja 2012 roku. Cał-
kowita wartość projektu wynosi 

1.727.058 zł, z czego 843.795ozł 
to środki Europejskiego Fundu-
szu Rozwoju Regionalnego.

oprac. PG,

 fot. nadesłane (UM)

Niemal kilometr nowej nawierzchni i ścieżka pieszo-rowerowa - to główne korzyści miejskiej inwestycji na ulicy Bukowej

      Region

Patriotycznie

Msze, akademie, koncerty – tak obchodziliśmy Święto Niepodległości. W Szkole 
Podstawowej nr 2  uczniowie klas III i VI przygotowali program artystyczny, Ê

w którym wierszem i piosenką przypomnieli kolegom o odzyskaniu przez Polskę 
niepodległości. Więcej o uroczystościach z okazji 11 listopada na str. 6-7.

                                                          oprac. PG, fot.nadesłane (SP2)
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      Wąbrzeźno

Wieczór z pisarką
Autorka sagi „Cukiernia pod Amorem” Małgorzata Ê
Gutowska-Adamczyk będzie kolejnym gościem I Wąbrze-
skiej Jesieni Literackiej. 

       Wąbrzeźno

Z myślą o najmłodszych
Święta Bożego Narodzenia to czas kiedy dzielenie się sprawia nam szczególną radość. 
Zarząd Powiatowego Koła Polskiego Związku Niewidomych w Wąbrzeźnie chciałby obda-
rować świątecznymi upominkami swoich małoletnich podopiecznych, ale do tego potrzeb-
ne jest wsparcie ludzi dobrej woli. 

Po udanym poetyckim roz-
poczęciu I Wąbrzeskiej Jesieni 
Literackiej przyszedł czas na kolej-
ne spotkanie, tym razem z prozą.  
17 listopada, o godz. 18.00 w Wą-
brzeskim Domu Kultury spotka-
my się z Małgorzatą Gutowską- 
Adamczyk – pisarką, scenarzyst-
ką, dziennikarką.         

Małgorzata Gutowska-Adam-
czyk jest autorką sagi „Cukiernia 
pod Amorem”, historii powiąza-
nych ze sobą rodów: Zajezierskich, 
Cieślaków, Hryciów. Saga rozpo-
czyna się w wieku XIX, równo-
cześnie akcja toczy się w czasach 
współczesnych. Powieści z cyklu  
„Cukiernia pod Amorem” cieszą 
się niesłabnącą popularnością. 

I Wąbrzeska Jesień Literac-
ka to wspólna inicjatywa MiPBP 

w Wąbrzeźnie i WDK. Wstęp wol-
ny.

Paulina Grochowalska,  

fot. www.cukierniapodamorem.pl

      Wąbrzeźno

Zobacz rękodzieło
Już nieraz mieliśmy okazję zobaczyć, dzięki wystawom 
w Wąbrzeskim Domu Kultury owoce pasji mieszkańców re-
gionu. Tym razem będziemy mogli podziwiać prace Cecylii 
Kolińskiej oraz Małgorzaty Góreckiej. 

Zarząd Powiatowego Koła 
Polskiego Związku Niewidomych 
prosi wszystkich ludzi dobrej 
woli o włączenie się do wsparcia 
rzeczowego lub �nansowego na 
zorganizowanie spotkania i ob-
darowanie świątecznymi upo-
minkami dziewiętnaścioro dzieci, 
podopiecznych koła PZN. 

- Przekazaną pomoc traktu-

jemy jako wyraz państwa dobro-
ci, otwartego serca, wrażliwości 
i chęci niesienia pomocy – mówi 
Stanisław Pytel, prezes wąbrze-
skiego koła PZN. – Życzymy pań-
stwu osobistego szczęścia oraz 
radości z czynienia dobra dla in-
nych.

Pieniądze można wpłacać 
na konto Powiatowego Koła Pol-

skiego Związku Niewidomych 
w Wąbrzeźnie: Bank Spółdzielczy 
Golub-Dobrzyń o/Wąbrzeźno, 
NRB: 03 9489 0002 2002 0003 
4874 0001

Liczy się każda złotówka. In-
formacje można uzyskać pod nu-
merem tel. 515231027. 

oprac. PG

W piątek, 18 listopada, 
o godz. 17.00 w Galerii Wąbrze-
skiego Domu Kultury otwarta 
zostanie wystawa pn. „ Ha� krzy-
żykowy w twórczości lokalnych 
artystów”. Ekspozycja obejmo-

wać będzie m.in. prace wykonane  
ha�em krzyżykowym oraz riche-
lieu autorstwa Cecylii Kolińskiej 
oraz Małgorzaty Góreckiej. 

                                                                                                                                                  
PG

Z burmistrzem będzie można 
spotkać się 5 grudnia w Wąbrze-
skim Domu Kultury. Początek 
o godz. 17.00.

Spotkanie będzie okazją do 
podsumowania pierwszego roku 
samorządu bieżącej kadencji, 
przedstawienia budżetu i planu 
inwestycyjnego na 2012 rok oraz 
sytuacji na wąbrzeskim rynku 
pracy.

Po części informacyjnej prze-
widziany jest czas na dyskusję i za-
dawanie pytań.

Wszyscy, którzy już dzisiaj 
chcieliby zadać pytanie burmi-
strzowi mogą to zrobić korzy-
stając ze skrzynki mailowej, wy-
syłając treść pytania na adres:  
l.kawski@wabrzezno.com

                                                                                                                                      
oprac. PG 

      Wąbrzeźno

Zapytaj burmistrza
Burmistrz Leszek Kawski zaprasza wszystkich mieszkań-
ców Wąbrzeźna na spotkanie, dotyczące m. in. sytuacji na 
wąbrzeskim rynku pracy. Pytania do burmistrza można kie-
rować na skrzynkę mailową. 

Poprzednia podwyżka opłat 
za dostarczane ciepło, zgodnie 
z zatwierdzoną taryfą przez pre-
zesa Urzędu Regulacji Energetyki, 
miała miejsce w listopadzie 2010 
roku,  a od  stycznia br., również 
wzrosła o 1% stawka podatku 
VAT. Od 1 marca br. w związku ze 
spadkiem cen gazu nastąpiła ob-
niżka opłat za dostarczane ciepło 
średnio o 1,42%. 

Czym została spowodowana 
obecna podwyżka opłat za ciepło 
w wysokości 10,92%?. 

- Ceny i stawki opłat zosta-
ły skalkulowane na poziomie 
zerowego progu rentowności 
i uwzględnione zostały tylko kosz-
ty uzasadnione i wzrosty kosztów 
niezależnych od spółki, a koniecz-
nych do utrzymania bezpieczeń-
stwa energetycznego dla miesz-
kańców – informuje prezes Marek 
Kondraciewicz, MZECWiK sp. 
z o.o. w Wąbrzeźnie. – Podwyżka 
w głównej mierze spowodowa-

na została wzrostem od 15 lipca 
br. opłat za gaz dla naszej spół-
ki o 6,24%, który stanowi prawie 
65% wszystkich naszych kosztów 
ponoszonych w działalności cie-
płowniczej. Wpływ na podwyżkę 
miała również in�acja o 2,3%. Na 
wzrost jednostkowych cen i sta-
wek opłat, a w szczególności opłat 
stałych mają też wpływ działania 
podejmowane przez odbiorców, 
takie jak docieplanie budynków 
i związane z tym ograniczanie zu-
życia ciepła, co prowadzi w kon-
sekwencji do zmniejszenia zapo-
trzebowania na zamówioną moc 
cieplną. 

Marek Kondraciewicz wy-
jaśnia, że na poziom opłat wpły-
wa również spełnianie wymagań 
ochrony środowiska, moderniza-
cja urządzeń, realizowana zgodnie 
z planem remontów i inwestycji na 
rok 2011 i 2012. 

Nie martwmy się jednak na 
zapas. Ze względu na krótszy 

okres grzewczy, łagodniejsze wa-
runki pogodowe oraz działania 
termomodernizacyjne podejmo-
wane przez odbiorców tegoroczne 
opłaty za ogrzewanie nie muszą 
być wyższe od ubiegłorocznych.

- W związku z dynamicznymi 
zmianami cen nośników energii, 
które mają miejsce w okresie kil-
ku ostatnich lat oraz działaniami 
odbiorców racjonalizującymi ko-
rzystanie z dostarczanego ciepła, 
Zarząd Spółki rozpoczął rozmowy 
z władzami miasta w sprawie wy-
pracowania koncepcji optymali-
zującej koszty produkcji i dostawy 
ciepła na przyszłość – dodaje pre-
zes MZECWiK sp. z o.o. 

Niepokojące są ostatnie do-
niesienia Urzędu Regulacji Ener-
getyki, które mówią o tym, że 
główny dostawca gazu na polskim 
rynku, czyli PGNiG zwrócił się 
z wnioskiem o podwyżkę cen gazu 
już od 1 stycznia 2012 roku.

oprac. PG

Od 15 października, o 10,92% wzrosły opłaty za ciepło dostarczane przez Miejski Zakład 
Energetyki Cieplnej, Wodociągów i Kanalizacji w Wąbrzeźnie. Dlaczego płacimy więcej?

       Wąbrzeźno

Więcej za ogrzewanie

Gmina Wąbrzeźno zakończyła remont świetlic w Łabędziu i Orzechowie. Ponadto w Łabę-
dziu powstał nowy plac zabaw. 

       Gmina Wąbrzeźno

Wyremontowali i wyposażyli
Roboty budowlane w świetli-

cach wiejskich na terenie gminy 
Wąbrzeźno polegały na remoncie 
części budynku świetlicy w Ła-
będziu oraz budynku świetlicy 
w Orzechowie. Oba obiekty zosta-
ły wyposażone w meble kuchenne, 
krzesła, stoliki, kuchenki gazowo-
elektryczne, witryny chłodnicze, 
stoły do tenisa. 

Oprócz tego zagospodarowa-
no teren wokół świetlic, a w Ła-
będziu urządzono plac zabaw dla 
dzieci. Prace trwały od maja do 

października 2011 r. Gmina prze-
znaczyła na realizację inwestycji 
590.000 zł.

Roboty wykonał Zakład Re-

montowo Budowlany REM-BUD 
Sp. j. z Grudziądza. 

                                                                                                    
oprac. PG, fot. nadesłane (UG)
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      Wąbrzeźno

Zanim zaczną zarządzać
W Urzędzie Miejskim w Wąbrzeźnie trwają przygotowania do przejęcia dróg wojewódz-
kich. Burmistrz jest już po spotkaniach z przedstawicielami Telekomunikacji, PKP, Ê
MZECWiK, Energa – Oświetlenie oraz Pomorskiej Spółki Gazownictwa.

Zgodnie z podpisanym poro-
zumieniem między burmistrzem 
Leszkiem Kawskim a marszałkiem 
województwa Piotrem Całbec-
kim drogi wojewódzkie mają stać 
się gminnymi od 1 stycznia 2012 
roku. Porozumienie zostało pod-
pisane na dwa lata. Zarząd Woje-
wództwa Kujawsko-Pomorskiego 
zobowiązał się do zabezpieczenia 
w budżecie 7.700.000 zł na ich 
remonty. Za pieniądze te w ciągu 
dwóch lat gruntowej modernizacji 
i remontom poddanych zostanie 
4,2 km dróg. Remont ma objąć 
ulice: Grudziądzką – od ul. Bo-
cianiej do ul. Żurawiej (503 m), 
Partyzanta – od ul. Mestwina do 
ul. 1 maja (428 m), 1 maja – od ul. 
Partyzanta do drogi powiatowej 
(560 m), Kętrzyńskiego – od drogi 
powiatowej do obwodnicy ( 1248 
m), 1 Maja – nitka powrotna od ul. 
Partyzanta do ul. Mestwina (402 
m), Chełmińską – od ul. Mikołaja 
z Ryńska do ul. Górnej (630 m), 

Mikołaja z Ryńska – od ronda do 
ul. Chełmińskiej (483 m). 

Zakres prac ma objąć m.in. 
remont nawierzchni jezdni, chod-
ników i wjazdów do nieruchomo-
ści, odwodnienie, wymianę po-
kryw studni kanalizacyjnych oraz 
wypustów burzowych wraz z ich 
regulacją, nowe oznakowanie pio-
nowe i poziome, nowe przejścia 
dla pieszych dostosowane dla osób 
niepełnosprawnych.

 Łącznie Gmina Miejska Wą-
brzeźno przejmie 6,537 km dróg. 
Obecnie w urzędzie miejskim 
trwają przygotowania do przeję-
cia dróg i realizacji ich remontów. 
Najważniejszy jest proces skoordy-
nowania remontów dróg z inwe-
stycjami przedstawicieli mediów. 
Burmistrz jest już po spotkaniach 
z reprezentantami  Telekomuni-
kacji, PKP, MZECWiK, Energa 
- Oświetlenie, Pomorskiej Spółki 
Gazownictwa. 

Pisma w sprawie remontów 

dróg tra�ły również do właścicieli 
nieruchomości położonych przy 
ulicach, które będą modernizowa-
ne. Burmistrz prosi w nich o wy-
konanie niezbędnych przyłączy 
do posesji, np. gazu, wody, energii 
czy kanalizacji, przed ułożeniem 
nowych nawierzchni na ulicach. 
Wskazane bowiem byłoby, aby 
przez co najmniej 5 lat nie prowa-
dzić jakichkolwiek prac w wyre-
montowanych ulicach. Trwa jesz-
cze korespondencja z PKP. Kolej 
ma określić ostatecznie czy odci-
nek Dworzec Miasto – Dworzec 
Główny jest jeszcze czynny. Jeżeli 
nie, miejsce torów zastąpione zo-
stanie ścieżką pieszo-rowerową.

Zamiana kategorii dróg wo-
jewódzkich na gminne przynie-
sie jeszcze jedną korzyść. Prawie 
wszystkie ulice będą miały jedne-
go zarządcę. W znacznym stopniu 
wyeliminuje to problem z utrzy-
maniem czystości w mieście.  

oprac. PG

      Niedźwiedź

Żeby nie potrącić
Kierowca ciężarówki uderzył w drzewo, aby nie potrącić 
rowerzysty. Wąbrzescy policjanci wyjaśniają okoliczności 
wypadku drogowego, do jakiego doszło w Niedźwiedziu.

W środę około godz. 19:00 dy-
żurny policji otrzymał telefonicz-
ną informację od przypadkowego 
świadka o wypadku drogowym 
w Niedźwiedziu. Natychmiast po-
jechali tam policjanci drogówki. 
Na miejscu okazało się, że cięża-
rowy mercedes uderzył w drze-
wo, a obok leżała mini koparka. 
Ponadto kierowca i pasażer cięża-
rówki trzymali pijanego rowerzy-
stę, który próbował uciec. 

- Z relacji osób jadących cięża-
rówką wynika, że rowerzysta jechał 
nieoświetlonym rowerem i kiedy 
go wyprzedzali, jadący rowerem 
w pewnym momencie zatoczył się 
i zjechał do środka drogi. Kierowca 
ciężarówki, aby nie uderzyć w ro-
werzystę zjechał na lewą stronę, 
wjechał do rowu a potem uderzył 

w drzewo. Rowerzysta próbował 
uciekać, jednak został zatrzymany 
i przekazany funkcjonariuszom. 
Kiedy mundurowi sprawdzili stan 
trzeźwości 47-letniego rowerzysty 
okazało się, że ma on 2,7 promila 
alkoholu w organizmie. Kierow-
ca ciężarówki był trzeźwy. Tak 
niewiele brakowało, aby doszło 
do tragedii. Tym razem wszyscy 
uczestnicy mieli wiele szczęścia, 
nikt nie zginął i nie został ranny. 
Rowerzysta odpowie za kierowa-
nie rowerem po pijanemu i stwo-
rzenie zagrożenia bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym – informuje  
asp. szt. Marek Barański, o�cer 
prasowy Komendanta Powiatowe-
go Policji w Wąbrzeźnie.

oprac. (kr)

fot. nadesłane

R E K L A M A

      Wąbrzeźno

Inwestycja w gospodarkę wodno-ściekową
Sieć wodociągowa, rozbudowa ujęcia wody i stacji uzdatniania wody oraz sprzęt do wywozu 
nieczystości płynnych – to inwestycja gminy Wąbrzeźno w gospodarkę wodno-ściekową.  

Dobiegła końca inwestycja, 
współ�nansowana ze środków 
Unii Europejskiej w ramach Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiej-
skich 2007-2013, która polegała 
na rozbudowie ujęcia wody i sta-
cji uzdatniania wody w Zieleniu 
oraz budowie sieci wodociągowej 

we wsiach: Myśliwiec, Czysto-
chleb, Małe Radowiska, Zieleń 
o łącznej długości 5656 m. Wy-
konawcą robót było Przedsiębior-
stwo Usługowe Hydro-Complex 
s.c. z Malborka. Prace trwały od 
marca do września 2011 r.

Gmina zakupiła też sprzęt do 

wywozu nieczystości płynnych 
w celu poprawy gospodarki wod-
no-ściekowej.

Na realizację inwestycji gmi-
na przeznaczyła kwotę 1.850.000 
zł.

oprac. PG, fot. nadesłane (UG)

      Orzechówko

Pijany wjechał w drzewo
Wąbrzescy policjanci zatrzymali pijanego kierowcę polo-
neza, który spowodował wypadek w Orzechówku.

W piątek 5 listopada około godz. 
20:00 dyżurny wąbrzeskiej komendy 
otrzymał telefoniczną informację 
od przypadkowego świadka o wy-
padku w Orzechówku. Natychmiast 
pojechali tam policjanci drogówki, 
którzy wstępnie ustalili, że polonez 
zjechał na pobocze drogi, a następ-
nie uderzył w przydrożne drzewo. 
Jak się okazało 52-letni kierowa auta 
był pijany, miał 2,49 promila alkoho-
lu w organizmie.

- Teraz odpowie za kierowanie 
samochodem po pijanemu i spowo-
dowanie zagrożenia bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym. Na szczęście 
tym razem nikt nie ucierpiał. Za kie-
rowanie autem po pijanemu grozi 
do 2 lat więzienia – informuje asp.
szt. Marek Barański, o�cer prasowy 
Komendanta Powiatowego Policji 
w Wąbrzeźnie.

oprac. (kr)
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      Wąbrzeźno

Miasto w obiektywie
Spojrzenie na Wąbrzeźno z różnych perspektyw - tak moż-
na podsumować wystawę fotografii Czesława Rekowskiego 
oraz laureatów konkursu „Wąbrzeźno na widokówce” pod 
wspólnym tytułem „Wąbrzeźno w obiektywie”. 

Fotogra�e lotnicze Wąbrzeźna 
autorstwa Czesława Rekowskiego, 
cieszyły się ogromnym zaintere-
sowanie mieszkańców podczas 
prezentacji na uroczystości za-
kończenia rewitalizacji Placu Jana 
Pawła II. Spojrzenie na miasto 
w szerszej perspektywie doskonale 
uzupełniały fotogra�e, na których 
ich autorzy pokazali urokliwe, de-
tale Wąbrzeźna – piękne zakątki,  
zaułki, budynki, elementy archi-
tektury. 

Podczas otwarcia wystawy, 
które odbyło się 8 listopada na-
grodzono i wyróżniono zwycięz-
ców organizowanego przez WDK 
konkursu pn. „Wąbrzeźno na wi-
dokówce”. Za autora najlepszych 
zdjęć uznano Pawła Wiśniewskie-
go, mieszkańca Torunia. 

- Dopiero uczę się fotogra�i 
w szkole. Moje zdjęcia są jeszcze 
amatorskie, ale mam nadzieję, 
że kiedyś będę się tym zajmował 
zawodowo – mówi zwycięzca. 

– Starałem się uwiecznić pięk-
no Wąbrzeźna, ponieważ tu nie 
mieszkam, nie miałem szansy 
znudzić się tym miastem, łatwo 
było mi znaleźć ciekawe miejsca. 
Bardzo mnie ucieszyło, że z tymi 
zdjęciami ukażą się widokówki, 
a na nich moje nazwisko. 

Drugie miejsce zajął Kamil 
Rumiński, którego zdjęcia bardzo 
spodobały się Czesławowi Rekow-
skiemu. 

- Kompozycja fotogra�i opar-
ta na grze świateł, wspaniałe, trud-
ne do zrobienia zdjęcia, ale jemu 
się udało – komplementuje mło-
dego fotogra�ka. 

Trzecią nagrodę otrzymała  
Margareta Kwiecińska. Wyróżnie-
ni zostali Piotr Mytych, Marcin 
Olszewski, Paulina Grabowska 
i Magdalena Rojek. 

tekst i fot. Paulina Grochowalska 

Czesław Rekowski

Wręczenie nagród dla laureatów

Laureaci konkursu

I Wąbrzeską Jesień Literackiej 
zainaugurowało 7 listopada spo-
tkanie z poetką Katarzyną Rodzie-
wicz, autorką tomików „Historia 
bytu codzienna”, „Pisane sobą” oraz 
„Swojskie widzenie”. Katarzyna 
Rodziewicz, bydgoszczanka przez 
długie lata była związana z redakcją 
kulturalną radia PIK. Jest laureat-
ką ogólnopolskich konkursów dla 
reportażystów. Od 2008 roku pełni 
funkcję członka rady programowej 
Radia PiK.

Miłośnicy poezji zapełnili po 
brzegi galerię Wąbrzeskiego Domu 
Kultury. Spotkanie rozpoczęły 
dziewczęta z Młodzieżowego Dys-
kusyjnego Klubu Książki MiPBP 
w Wąbrzeźnie, które przeczytały 
dwa wiersze Katarzyny Rodziewicz. 
Po tym przywitaniu poetka zabrała 
słuchaczy w prawie dwugodzinną 
podróż po swoim świecie. 

Przełomowym momentem 
w życiu Katarzyny Rodziewicz, był 
zakup w 2001 roku dworku w Siel-
cu, który odrestaurowała i w którym 
urządziła Izbę Admiralską, poświę-
coną admirałowi Józefowi Unru-
gowi, twórcy Marynarki Wojennej 
w II RP, dowódcy �oty Marynarki 
Wojennej w międzywojennej Polsce 
i obrońcy Helu w 1939 r., dawnemu 
właścicielowi dworku. 

To właśnie w Sielcu pani Kata-
rzyna odnalazła swoją Arkadię. 

- W przyrodzie jest tyle piękna 
i tyle się dzieje, że trzeba otworzyć 
oczy i uszy, zgiąć kręgosłup i zoba-
czyć rzeczy, których nie ma w mie-
ście. Tempo życia na wsi jest wolniej-
sze, wyznaczane przyrodą. Miejsce, 
w którym mieszkam zawsze odkry-
wam na nowo – powiedziała poetka. 
– Człowiek bez korzeni nie może być 
nawet osiką, bo nawet ona ma wątłe 
korzenie. Ale jak nas się wyrywa 
jak chwasty i wyrzuca w pole to jak 
chwasty zakorzeniamy się. Przyroda 
nie lubi pustostanu.    

Nie tylko przyroda inspiruje 
Katarzynę Rodziewicz. 

- Inspiruje mnie życie, ludzie, 
to co nas otacza, to czego doświad-
czamy  – opowiadała. – Historia jest 
dla nas ważna, uczy nas. Każdy ma 
w rodzinie kogoś, kto stał się częścią 
historii większej lub mniejszej. Lu-

      Wąbrzeźno

Urodzona buntowniczka
Jak mało kto potrafi zachwycać się życiem, uwielbia zadawać pytania i uważa, że Ê
najważniejsze to być wiernym swojemu sumieniu – poetka i malarka Katarzyna Rodzie-
wicz oczarowała uczestników wieczoru autorskiego. 

bię średniowiecze, bo jest mistyczne 
i niedopowiedziane.     

Pani Katarzyna czuje szczegól-
ny związek z historią, bo pochodzi 
z „tych” Rodziewiczów, jest krew-
ną Marii Rodziewiczówny, autorki  
m. in. „Strasznego dziadunia” i „Lata 
leśnych ludzi”.

- Szlachectwo zobowiązuje. Nie 
mogę teraz wysiąść z pociągu histo-
rii. Staram się dumnie nieść sztandar 
– mówiła do zgromadzonych w ga-
lerii gości Katarzyna Rodziewic.z  
– Jestem urodzoną buntowniczką. 
Nie można zjeść ciastka i jednocze-
śnie odłożyć je na później. Trzeba je 
zjeść, delektować się nim, a potem 
sięgnąć po nowe. Trzeba być wier-
nym swojemu sumieniu, bo tylko to 
jest istotne.   

Poetka czytała swoje wiersze, 
przybliżała okoliczności ich powsta-
nia. Na prośbę publiczności opowie-
działa o swoim warsztacie. 

- Nie mam czasu, żeby siedzieć 
nad kartką papieru. Piszę w głowie, 
aż mi się wiersz wryje w pamięć. Po-

tem zapisuję i przepisuję na kompu-
terze. Niektóre zaczynam od tytułu. 
Uczepiwszy się tej myśli rozwijam ją. 
Zastanawiam się, który fragment ze 
strofy byłby odpowiednim tytułem, 
czasem decyduję się na słowa spoza 
wiersza. To są najtrudniejsze porody 
w życiu. Tytuł musi stanowić inte-
gralną część z całością.  

Nierozerwalnie związaną z po-
ezją drugą pasją Katarzyny Rodzie-
wicz jest malarstwo. 

- Obrazy maluję w tym samym 
czasie co piszę. Odkładam pędzel 
i w tym czasie układam wiersz. 
Słowo jest materią bardzo twórczą, 
w obrazie wszelkie emocje zostają 
utrwalone na zawsze. 

Artystka oczarowała wąbrzeską 
publiczność swoją otwartością, dow-
cipem i charyzmą.  

I Wąbrzeska Jesień Literacka 
to wspólna inicjatywa Miejskiej 
i Powiatowej Biblioteki Publicznej 
w Wąbrzeźnie i Wąbrzeskiego Domu 
Kultury. 

tekst i fot.Paulina Grochowalska 

Aleksandra Kurek - dyrektor MiPBP w Wąbrzeźnie i pisarka Katarzyna Rodziewicz

Chętnych do spotkania z pisarką nie brakowało

Pisarka rozdawała autografy

Młodzież czytała wiersze poetki
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      Wąbrzeźno

Stypendia przyznane
Burmistrz Wąbrzeźna przyznał stypendia socjalne na rok szkolny 2011/2012. Świadczenie 
otrzyma 212 uczniów mieszkających w Wąbrzeźnie.

R E K L A M A

      Wąbrzeźno

Na gorącym uczynku
Wąbrzescy policjanci zatrzymali dwie osoby, które próbowały włamać się do budynku. Za 
usiłowanie kradzieży z włamaniem grozi od roku do 10 lat więzienia.

Dyżurny wąbrzeskiej komen-
dy otrzymał informację od jednego 
z mieszkańców miasta, który za-
uważył dwóch podejrzanych męż-
czyzn chcących włamać się do bu-
dynku. Natychmiast we wskazane 
miejsce pojechali policjanci. Zastali 
tam wyważone drzwi, a wewnątrz 
dwóch młodych mężczyzn usiłują-

cych ukraść znajdujące się tam rze-
czy. Obaj mężczyźni (23- i 17-latek) 
zostali zatrzymani i umieszczeni 
w policyjnym areszcie. Usłyszeli już 
zarzuty usiłowania kradzieży z wła-
maniem. Za czyn ten grozi od roku 
do 10 lat więzienia.

- Na wyróżnienie zasługuje 
obywatelska postawa, dzięki której 

Kwota przyznanego stypen-
dium, udzielonego na okres od 
września do grudnia, wynosi 518 
zł na jedną osobę. Świadczenie 
zrealizowane będzie po przed-
łożeniu - w terminie od 1 do 15 
grudnia 2011r., przez wniosko-
dawców faktur, rachunków oraz 
innych dowodów potwierdzają-
cych poniesione koszty.

Kwota środków przezna-
czonych na realizację zadania – 

pomoc materialna dla uczniów  
o charakterze socjalnym wynosi: 
190 635 zł, z czego 80 % stanowi 
dotacja celowa z budżetu pań-
stwa, natomiast 20 % to środki 
zaplanowane na realizację zada-
nia w budżecie miasta.

Wypłata stypendium szkol-
nego to niejedyne wsparcie fi-
nansowe umożliwiające pokrycie 
kosztów związanych z edukacją 
dzieci i młodzieży, znajdującej 

się w trudnej sytuacji material-
nej. We wrześniu w miejskich 
placówkach oświatowych re-
alizowany był również rządo-
wy program pomocy uczniom 
w 2011 r. - „Wyprawka szkolna”, 
w ramach którego dofinanso-
wanie na zakup podręczników 
otrzymało 80 uczniów, na łączną 
kwotę 15 321 zł.

                                                                                                                                     
oprac. PG 

wąbrzescy policjanci mogli skutecz-
nie zatrzymać na gorącym uczynku 
dwóch sprawców włamania. Dzię-
kujemy. Jest to postawa godna na-
śladowania – mówi asp.szt. Marek  
Barański, o�cer prasowy Komen-
danta Powiatowego Policji w Wą-
brzeźnie.

oprac. (kr) tel. 56 682 26 80
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W intencji ojczyzny

Obchody Narodowego Świę-
ta Niepodległości w Wąbrzeźnie 
zorganizowało starostwo powia-
towe. Uroczystości rozpoczęły się 
od złożenia kwiatów pod tablicą 
pamiątkową Towarzystwa Gimna-
stycznego „Sokół” umieszczonej na 
murach kościoła farnego – para�i 
pw. św. Apostołów Szymona i Judy 
Tadeusza. Tablica poświęcona jest 
pamięci o�ar pierwszej wojny świa-
towej, powstania wielkopolskiego 
oraz walk z bolszewikami w 1920 r. 
Następnie wszyscy przenieśli się do 
kościoła, gdzie młodzież z Zespołu 
Szkół Zawodowych przedstawiła 
okolicznościowy montaż słowno-
muzyczny. Po występie uczniów 
ks. Jan Kalinowski odprawił mszę 
świętą w intencji ojczyzny. Po na-
bożeństwie wszyscy przeszli na Plac 
Jana Pawła II. Orkiestra Dęta WDK 
zagrała hymn. Odczytano apel pole-
głych za wolność ojczyzny, żołnierze 
Kompanii Honorowej Jednostki 
1109 z Grudziądza oddali salwę 
honorową. Władze powiatu, mia-
sta, gmin, przedstawiciele instytu-
cji, delegacje szkół, harcerze złożyli 
kwiaty pod Pomnikiem Żołnierza 
Polskiego. 

Uczniom SP nr 3 znaczenie 
o�ary jaką złożyli Polacy, aby wy-
walczyć niepodległość, przybliżył 
uroczysty apel. Program artystyczny 
przygotowany przez uczniów z klas 
IV-VI i zespół wokalny pod prze-
wodnictwem nauczycielek Anny 
Kolczyńskiej, Edyty Kuczkowskiej 
i Wiesławy Szydzik klasy III-VI 
obejrzały z ogromną uwagą i skupie-
niem. Postaci, które pojawiały się na 
scenie w kolejnych odsłonach (m.in. 
Polska, czarne ptaki symbolizujące 
zaborców, Józef Piłsudski) uświa-
domiły młodym widzom jaką o�arę 
złożyli nasi przodkowie dla ratowa-
nia kraju. Uwagę zwracały ciekawe 

stroje, które w większości wykonali 
rodzice. Na zakończenie uczniowie 
wzięli udział w mini-quizie, który 
dotyczył zagadnień poruszanych 
podczas apelu. Okazało się, że taka 
atrakcyjna forma sprawdzania wie-
dzy podobała się dzieciom. Chętnie 
uczestniczyły w zabawie i wykazały 
się zaskakującą wiedzą z historii. 
Nagrodą za udzielenie poprawnej 
odpowiedzi były bilety, które upo-
ważniały do odbioru piątek z histo-
rii. To również motywowało dzieci 
do twórczej pracy. 

Uroczystości patriotyczne 
z okazji 11 listopada odbyły się też 
w Zespole Szkół w Dębowej Łące. 
Akademia została też zaprezento-
wana w kościele w Dębowej Łące, 
podczas mszy świętej za Ojczyznę, 
w której uczestniczyli przedstawi-
ciele władz, związków kombatanc-
kich oraz młodzież. Obchody 11 
listopada rozpoczęła msza święta 
w intencji Ojczyzny, podczas której 
uczniowie Zespołu Szkół z Dębowej 
Łąki zaprezentowali program słow-
no-muzyczny. Recytacja patriotycz-
nych wierszy i współczesne wersje 
pieśni żołnierskich wprowadziły 
wszystkich w nostalgiczny nastrój. 
Po mszy uczestnicy uroczystości 
udali się pod pomnik, gdzie złożono 
kwiaty i zapalono znicze.

W Gimnazjum im. Jana Pawła 
II w Ryńsku uroczysty apel z okazji 
Święta Niepodległości odbył się 10 
listopada. W tym szczególnym dniu 
uczniowie przyszli do szkoły od-
świętnie ubrani. Uroczystość rozpo-
częło wspólne odśpiewanie hymnu 
państwowego. Następnie uczniowie 
klasy Ia wraz z chórem wokalnym 
przedstawili historię odzyskania 
niepodległości przez Polaków po 
123 latach niewoli. 

Uroczysta akademia w GOK, 
msza święta oraz udział delegacji 

na czele z wójtem Jerzym Polcynem 
w obchodach 11 listopada, organi-
zowanych w Toruniu przez Urząd 
Marszałkowski – tak gmina Książki 
uczciła Narodowe Święto Niepod-
ległości. W przeddzień Święta Nie-
podległości w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Książkach odbyła się 
uroczysta akademia. W przedsta-
wieniu pt. „Moja Ojczyzna” wystą-
pili uczniowie kl. IV-VI – członko-
wie kółka teatralnego „Pszczółki 
ze szkółki”, ze Szkoły Podstawowej 
w Książkach. 11 listopada o godz. 
10.00 w kościele pw. Trójcy Świętej 
odprawiana została uroczysta msza 
św. w intencji Ojczyzny. Podczas 
mszy zaśpiewał zespół „Książko-
wianka”. Delegacja z gminy Książki 
z wójtem Jerzym Polcynem oraz 
z grupą harcerzy z 73 Drużyny 
Harcerskiej „Skarbiec” z Książek 
uczestniczyła również w obchodach 
organizowanych przez Urząd Mar-
szałkowski w Toruniu. Delegacja 
wraz harcerzami na cmentarzu ko-
munalnym złożyła kwiaty pod po-
mnikiem ku czci poległych w obro-
nie ojczyzny w latach 1918-1921, 
uczestniczyła w mszy świętej w ko-
ściele garnizonowym oraz w uro-
czystości pod pomnikiem marszał-
ka Józefa Piłsudskiego, gdzie także 
złożyła wiązankę kwiatów. Z dużym 
zainteresowaniem wszyscy obejrzeli 
inscenizację historyczną w wykona-
niu Grupy Rekonstrukcji Historycz-
nej 63. Toruńskiego Pułku Piechoty 
oraz wysłuchali koncertu Orkiestry 
Garnizonu Toruń. 

Agnieszka Zielińska,  

Agata Sarnecka,  

Paulina Grochowalska  

(na podst. relacji  Anny Kolczyńskiej 

i Edyty Kuczkowskiej)

  fot. AZ, PG i nadesłane (SP3, 

SP Ryńsk, GOK)

Uroczyste akademie, msze, programy słowno-muzyczne i symboliczne złożenie kwia-
tów pod pomnikami pamięci – tak świętowaliśmy 93. rocznicę odzyskania przez Polskę Ê
niepodległości.

Uczniowie z Dębowej Łąki biorący udział w akademii szkolnej

Wystąpienie uczniów w kościele w Dębowej Łące

Wójt gminy Dębowa  Łąka Stanisław Szarowski składa kwiaty

Akademia w Ryńsku

Apel w SP3

Przedstawienie w SP3
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Akademia w GOK w Książkach

Publiczność z uwagą obejrzała występ młodzieży w Książkach

Delegacja gminy Książki na cmentarzu komunalnym w Toruniu

Delegacja gminy pod pomnikiem marszałka Piłsudskiego w Toruniu

Okolicznościowe przemówienie Ê
wygłasza starosta Krzysztof MaćkiewiczPod tablicą Towarzystwa Gimnastycznego Sokół złożono kwiaty

Uczniowie Zespołu Szkół Zawodowych

Władze powiatu i miasta podczas nabożeństwa

Orkiestra dęta WDK zagrała hymn na wąbrzeskim rynku

Mieszkańcy Wąbrzeźna podczas uroczystości na Placu Jana Pawła II  W Wąbrzeźnie żołnierze z Grudziądza oddali salwę honorową  

Złożenie kwiatów pod pomnikiem na wąbrzeskim rynku

Mszę w wąbrzeskim kościele odprawił 
ks. Jan Kalinowski

Uroczystości w Wąbrzeźnie podniosły 
ton nadało m.in. wojsko
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Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. P. Grochowalska

Szymon Śliwa 

Syn Adrianny i Stanisława 

z Wąbrzeźna urodził się 11 listo-

pada, ważył wtedy 3600 gramów 

i mierzył 57 centymetrów. Ma 

czwórkę rodzeństwa: 14-letnią 

Monikę, 12-letnie bliźniaczki Jul-

kę i Jagodę i 8-letniego Nikode-

ma. 

Uczniowie klasy 1a SP w Ksiązkach: Emilia Borzykowska, Julia Derkowska, Janusz Jędrzejewski, Martyna Kado,  
Jakub Komorowski, Miłosz Kryniecki, Kacper Latuszek, Martyna Lewandowska, Dominik Lewandowska, Kacper Lipiński, 

Bartosz Piotrowski, Mateusz Piskor, Bartosz Rojek, Aneta Wańczyk, Kacper Wnęk, Patryk Wódkowski, Kinga Zalewska, 
Wojciech Ziarniak. Wychowawczyni Ewa Rogowska.

(kr), fot. nadesłane

Julia Kopycińska 

Dziewczynka urodziła się  

12 listopada. Jest córką Joanny 

i Dariusza Kopycińskich z Wą-

brzeźna. Po urodzeniu ważyła 

3420 gramów i mierzyła 54 cen-

tymetry. W domu czeka na nią 

dwójka rodzeństwa: 12-letnia Da-

ria i 8-letni Miłosz. 

PRAWNIK RADZI

Od 2012 roku pracownicy zy-
skają więcej wolnego czasu na opiekę 
nad dzieckiem. Dotyczy to nie tylko 
rodziców biologicznych, lecz również 
tych, którzy malucha adoptowali.

Obecnie ojcowie mają prawo 
do 7 dni urlopu ojcowskiego, które 
można wziąć do momentu ukoń-
czenia przez dziecko 12 miesięcy. Od 
nowego roku wymiar ten wzrośnie 
do dwóch tygodni.

W praktyce z dodatkowego 
tygodnia wolnego mogą skorzystać 
nie tylko przyszłoroczni ojcowie, lecz 
również ci, którym dziecko urodziło 
się jeszcze w tym roku. Warunek jest 
jeden. Nie mogą zacząć urlopu oj-
cowskiego teraz, lecz poczekać z nim 
do stycznia. Wtedy zamiast jednego 
tygodnia, dostaną dwa tygodnie na 
opiekę nad dzieckiem.

Od 1 stycznia 2012 roku zwięk-
szy się też wymiar dodatkowego urlop 
macierzyńskiego. Będzie on wydłu-
żony z dwóch do czterech tygodni  
(w przypadku urodzenia jednego 
dziecka przy porodzie) lub z trzech 
do sześciu tygodni (w przypadku 
urodzenia co najmniej dwójki dzieci 
przy porodzie).

Kto skorzysta z dłuższego ma-
cierzyńskiego? Po pierwsze osoby 
rozpoczynające po nowym roku 
zwykły lub dodatkowy urlop macie-
rzyński. Po drugie ci, którzy wezmą 
go np. w listopadzie czy grudniu tego 
roku i 1 stycznia nadal będą na nim 
przebywać.

Dłuższe wolne na opiekę nad 

dzieckiem ma się również należeć oso-
bom adoptującym dzieci. Po nowym 
roku o dwa tygodnie wydłużony zo-
stanie dodatkowy urlop na warunkach 
urlopu macierzyńskiego dla osoby, któ-
ra przyjmuje dziecko na wychowanie i 
składa wniosek do sądu o jego przy-
sposobienie. W przypadku adopcji co 
najmniej dwojga dzieci jednocześnie, 
urlop wydłuży się nawet o trzy tygo-
dnie.

Kto ma prawo do wolnego na 
dziecko? Z dodatkowego urlopu ma-
cierzyńskiego może skorzystać pra-
cownica – matka dziecka. Jednak w 
dwóch przypadkach uprawniony do 
skorzystania z takiego urlopu jest tak-
że pracownik – ojciec wychowujący 
dziecko, jeżeli: 

- pracownica zrezygnuje z urlopu 
macierzyńskiego po wykorzystaniu 14 
tygodni, a z pozostałej części tego urlo-
pu będzie korzystał pracownik-ojciec 
wychowujący dziecko; 

- pracownica wykorzysta podsta-

wowy urlop macie-
rzyński i nie będzie 
zamierzała korzystać 
z dodatkowego urlo-
pu macierzyńskiego.

Do dodatko-
wego urlopu na 
warunkach urlopu 
macierzyńskiego jest 
natomiast uprawnio-
ny pracownik, który przyjął dziecko na 
wychowanie i wystąpił do sądu opie-
kuńczego z wnioskiem o wszczęcie po-
stępowania w sprawie przysposobienia 
dziecka lub który przyjął dziecko na 
wychowanie jako rodzina zastępcza, 
z wyjątkiem rodziny zastępczej zawo-
dowej niespokrewnionej z dzieckiem 
– nie dłużej niż do ukończenia przez 
dziecko 7 roku życia, a w przypadku 
dziecka, wobec którego podjęto decy-
zję o odroczeniu obowiązku szkolnego, 
nie dłużej niż do ukończenia przez nie 
10 roku życia – i wykorzystał urlop na 
warunkach urlopu macierzyńskiego.

Z urlopu ojcowskiego może 
skorzystać pracownik – ojciec, który 
wychowuje swoje dziecko lub adopto-
wane.

na podstawie: e-prawnik.pl

Od przyszłego roku rodzice mogą liczyć na dodatkowe 
wolne. Mężczyźni dostaną dwa razy więcej.

Renault Kangoo 1,9 D (64 KM) 2003 rok, 
pierwszy właściciel, oryginalny przebieg 288 000 km  

kupiony w salonie, ABS, radio CD, centralny zamek, 2 poduszki.
Wystawiam FV.

Renault  Mascott 2,8 DCI, (110 KM), 2003 rok,
 przebieg 288 tys., kontener + winda, wymiary kontenera  

5,1 x 2,2 x 2,2 (10 europalet), 3,5t masy całkowitej, prawo jazdy kat. B. 
Wyposażenie: ABS. centralny zamek, elektryczne szyby i lusterka, 

wspomaganie kierownicy, klimatyzacja
Wystawiam FV.

SPRZEDAM

tel. 600 403 816

R E K L A M A

Piotr Ogorzałek 

Syn Katarzyny i Łukasza 

z Wąbrzeźna urodził się 10 listo-

pada, ważył wtedy 4240 gramów 

i mierzył 60 centymetrów. 
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Trudno sobie wyobrazić wiosnę bez kwitnących kasztanowców, a jesień bez kasztanów, 
dlatego uczniowie wąbrzeskich podstawówek chętnie pomagają w walce ze szkodnikiem, 
który atakuje ten rodzaj drzew.  

      Wąbrzeźno

Pomagają chronić kasztanowce
      Powiat

List do redakcji
Do naszej redakcji napisał Leszek Dembek - były prezes 
Towarzystwa Miłośników Tenisa Ziemnego z siedzibą Ê
w Jaworzu, który odniósł się do zarzutów mieszkańca gmi-
ny Książki dotyczących działalności tego stowarzyszenia. 
Sprawę poruszaliśmy przed tygodniem. „Czy jest to troska 
o praworządność, czy załatwianie osobistych porachun-
ków?” - pyta Leszek Dembek.

„Jestem zbulwersowany po 
przeczytaniu artykułu w ostatnim 
numerze CWA (45/2011 z dnia 10 
listopada 2011 r.), p.t. ,,Dla dzieci 
słodycze, do organizatorów zarzu-
ty’’. Nazywam się Leszek Dembek 
i prawie od samego początku przez 
kilka lat pełniłem funkcję Prezesa 
Towarzystwa Miłośników Tenisa 
Ziemnego z siedzibą w Jaworzu. 
Stowarzyszenie skupiało w swoich 
szeregach przede wszystkim przed-
siębiorców, ale uczestniczyli w nim 
także ludzie z innych środowisk. 
Od samego początku obok założo-
nych celów sportowych chcieliśmy 
zrobić coś dla środowiska lokalne-
go. Wspólnie postanowiliśmy co 
roku, organizować spotkania z oka-
zji Dnia Dziecka dla dzieci niepeł-
nosprawnych z terenu powiatu wą-
brzeskiego. Być może informator 
nie wie, ale kilka razy udało nam 
się zorganizować również dla tych 
dzieci Mikołajki. Na funkcjono-
wanie stowarzyszenia płaciliśmy 
niemałe składki miesięczne (chyba 
największe ze wszystkich organi-
zacji funkcjonujących w powie-
cie). Po mojej rezygnacji z funkcji 
Prezesa liczba członków towarzy-
stwa zmalała, pomimo to kolega 
Krzysztof Sumeracki przejął po 
mnie kierowanie stowarzyszeniem 
i kontynuował organizację imprezy 
dla dzieci razem z Para�ą p.w. św. 
Apostołów Szymona i Judy Tade-
usza. Osobiście w to działanie za-
angażował się także ks. proboszcz 
Jan Kalinowski.

Jesteśmy podobno państwem 
obywatelskim, niestety niektórzy 
uważają, że w prasie czy w Inter-
necie można szkalować wszyst-
ko i wszystkich, ale anonimowo. 
Ciekawe kim jest anonimowy 
mieszkaniec Książek, jaki był po-
wód napisania tego obrażającego 
listu oraz co chciał autor przez to 
osiągnąć? Ponadto interesuje mnie 
dlaczego ,,obywatelski strażnik 
przestrzegania prawa’’ zareagował 
dopiero teraz jak wiedział, iż opi-
sany rzekomo proceder trwał po-
nad 10 lat, a ostatni Dzień Dziecka 
był organizowany ponad rok temu. 
Czytelnicy tego artykułu mogą 
przypuszczać, że autor listu jest co 
najmniej prawnikiem, ale całkowi-
cie nie rozumie on różnic między 
organizacjami pozarządowymi, 
a organizacją pożytku publiczne-
go. Według mojej wiedzy wszyst-
kie organizacje mogą korzystać, 
na podstawie złożonych wniosków 
na realizację określonych działań, 
zarówno z do�nansowania urzę-

dów jak i funduszy unijnych. Od 
wielu lat istnieją w urzędach miast 
i gmin oraz starostwie, specjalne 
regulaminy współpracy z orga-
nizacjami pozarządowymi. Do 
uzyskania dotacji do konkretnego 
działania wcale nie jest potrzebny 
status organizacji pożytku publicz-
nego. Dodatkowym przywilejem 
organizacji pożytku publicznego 
jest natomiast możliwość otrzy-
mywania środków z 1% podatku 
dochodowego od obywateli. Jeżeli 
ktoś pisze, że do zarejestrowania 
tego typu organizacji wystarczy 
wykonać kilka czynności, to chcę 
stwierdzić, że przeprowadzałem 
taki proces w Stowarzyszeniu 
Wspierania Przedsiębiorczości 
Powiatu Wąbrzeskiego i trwał on 
prawie dwa lata.

Trudno odnieść się szczegóło-
wo do tych bzdur zawartych w ar-
tykule. Jeżeli będzie taka potrzeba 
to gotowy jestem złożyć szczegóło-
we wyjaśnienia, ale jak pamiętam 
co roku robiliśmy zebranie spra-
wozdawcze i członkowie zatwier-
dzali sprawozdania z działalności 
towarzystwa, więc nie widzę po-
trzeby tłumaczenia się anonimo-
wemu autorowi listu.

Nie dziwię się postawie kolegi 
Krzysztofa Sumerackiego, który 
odmówił komentarza w tej sprawie 
oraz spowodował wyrejestrowanie 
towarzystwa. Nikt z nas nie czerpał 
żadnych korzyści, a wręcz przeciw-
nie ponosiliśmy dodatkowe znacz-
ne koszty. Ktoś nieodpowiedzialny 
próbuje wykorzystać przeciwko 
nam fakt zaszczepienia działaniem 
charytatywnym innych, na rzecz 
dzieci niepełnosprawnych.

Przez wiele lat pracowałem 
autentycznie społecznie w różnych 
organizacjach (za co nie otrzymy-
wałem żadnych graty�kacji �nan-
sowych) i jest mi przykro, że osoby, 
które być może nigdy nie skalały 
się pracą społeczną, próbują nisz-
czyć nasz dorobek, zresztą nie tyl-
ko w tym przypadku. Dlatego ja 
zostałem ,,wyleczony’’ z działania 
społecznego i ostatnio zrezygno-
wałem również z innych funkcji 
społecznych. Myślę, że coraz wię-
cej ludzi traci sens działania na 
rzecz innych, między innymi dzię-
ki takim zarzutom.

Głównymi pokrzywdzonymi 
są już dzieci skrzywdzone przez 
los, gdyż nie wiadomo czy znaj-
dą się jeszcze ludzie, którzy będą 
chcieli zaangażować się w organi-
zację takich spotkań.”

Leszek Dembek   

„Pomóżmy kasztanowcom" to 
zapoczątkowana w 2005 roku przez 
Fundację Nasza Ziemia i Clear 
Channel Poland ogólnopolska ak-
cja grabienia i utylizacji liści kasz-
tanowców zaatakowanych przez 
szrotówka kasztanowcowiaczka. 
Zabiegi te mają służyć ochronie 
i pielęgnacji jak największej liczby 
kasztanowców w Polsce. 

Sprawcą szkód wyrządzanych 
kasztanowcom jest trzymilime-
trowy motyl – szrotówek kaszta-
nowcowiaczek, który atakuje liście 
niszcząc je, co w konsekwencji 
prowadzi do osłabienia drzew aż 
do ich całkowitego obumarcia. 
W związku z tym konieczne jest 
podjęcie kompleksowych dzia-
łań w celu ratowania osłabionych 
przez szkodnika kasztanowców. 
Najważniejszą, dość skuteczną, 
a jednocześnie prostą metodą wal-
ki ze szrotówkiem kasztanowco-
wiaczkiem jest po prostu grabienie 
i niszczenie liści. Redukuje ono 
występowanie szkodnika nawet 
o 30 proc. 

W akcję już po raz kolejny 
zaangażowali się uczniowie wą-
brzeskich szkół podstawowych. 
Uczniowie „Trójki” grabili i zbie-
rali liście kasztanowców na tere-
nie Podzamcza, ul. Kasztanowej, 
ul.Sportowej oraz na osiedlu Ty-
siąclecia. 

Pod opieką uczniów SP2 znaj-
duje się ponad 25 kasztanowców 
rosnących w najbliższej okolicy 
szkoły. Po zeszłorocznej akcji za-
uważyli różnice w stanie drzew, 
którymi się opiekują w porówna-
niu z drzewami, pod którymi nie 
zebrano liści, więc w tym roku 
z jeszcze większą ochotą zabrali 
się do pracy. 

W akcji dużą rolę odegrał 
Urząd Miejski, bez pomocy które-
go niemożliwe byłoby zutylizowa-
nie zebranych przez uczniów liści.

                                                                 
oprac. PG na podst. relacji Iwony 

Świerk i Anny Kursa, 
fot. nadesłane (SP2 i SP3)

„Dwójka” aktywnie włączyła się do akcji

Uczniowie „Trójki” podczas sprzątania

„Trójka” pomaga kasztanowcom

Liście grabią uczniowie SP2
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      Wąbrzeźno

Śniadanie daje moc!
Pyszne śniadanie, zasady zdrowego odżywiania – w ten sposób uczniowie klasy I-III 
„Dwójki” dowiedzieli się, że śniadanie jest najważniejszym posiłkiem dnia.

      Wielkie Radowiska

Policjanci u dzieci 
Wąbrzescy policjanci spotkali się z najmłodszymi dziećmi 
ze szkoły w Wielkich Radowiskach. W trakcie spotkania 
poprzez zabawę uczyli ich bezpieczeństwa na drodze. 

Spotkania zorganizowano 
w ramach akcji „Bezpieczna droga 
z radami Spongeboba”. Policjanci 
gościli w trzech grupach – przed-
szkolaków, klasy 0 i I. Mundurowi 
poprzez zabawę uczyli dzieci jak 
bezpiecznie poruszać się po dro-
dze. Dzieci oglądały �lm ze scen-
kami a następnie wybierały prawi-
dłowe odpowiedzi spośród trzech 
dostępnych.

- Oczywiście funkcjonariusze 
wspólnie z dziećmi wypracowy-
wali właściwą odpowiedź. Malu-
chy wykazały się dużą wiedzą z za-
kresu prawidłowego zachowania 

się na drodze. Na koniec każdych 
z zajęć była piosenka, której słowa 
zawierały wszystkie informacje 
przekazane dzieciom w trakcie 
spotkania. Dzieci chętnie uczest-
niczyły w zajęciach i dobrze się 
bawiły przy okazji zdobywając tak 
ważną wiedzę. Wszystkie dzieci 
otrzymały odblaski, które zaraz 
przymocowane zostały do ich ple-
caków – informuje asp. szt. Marek 
Barański, o�cer prasowy Komen-
danta Powiatowego Policji w Wą-
brzeźnie.

oprac. (kr), fot. nadesłane

Uczniowie klas I-III Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Wąbrzeźnie, 
we wtorek 8 listopada wraz z na-
uczycielami przygotowali i zjedli 
wyjątkowe śniadanie. Wyjątkowe 
dlatego, że stanowiło element akcji  
„Śniadanie daje moc”. Akcję za-
inicjowało Partnerstwo dla Zdro-
wia – koalicja Danone’a, Libelli, 
Biedronki oraz Instytutu Matki 
i Dziecka. Jej celem jest skuteczne 
przeciwdziałanie niedożywieniu 
dzieci w Polsce oraz propagowania 
wśród najmłodszych zdrowych 
nawyków żywieniowych oraz za-
angażowania rodziców i nauczy-
cieli w kwestie prawidłowego ży-
wienia dzieci. 

W ramach akcji ławki w klasie 
zamieniły się w ob�cie zaopatrzo-
ne stoły z kolorowymi kanapkami, 
owocami i warzywami. Zanim 
rozpoczęła się konsumpcja sma-
kołyków, dzieci przypomniały so-
bie 12 zasad zdrowego odżywiania 
się. Wśród nich  tę o 5 posiłkach 
dziennie, o kolacji na około 3 go-
dziny przed snem, i oczywiście 
o tym jak ważne jest pierwsze 
i drugie śniadanie. „Idź do szko-
ły po śniadaniu i ze śniadaniem” 
– tak właśnie brzmi ta ostatnia 
zasada. 

Na akcji „Śniadanie daje moc” 
edukacja o zdrowej żywności 
w „Dwójce” się nie kończy. Szkoła 
systematycznie uczestniczy w ogól-
nopolskich programach („Szklan-
ka mleka dla każdego ucznia” czy 
„Warzywa i owoce w szkole”), które 
mają zmienić sytuację niezdrowe-
go żywienia wśród dzieci. Szkoła 
ustawicznie promuje zdrowe od-
żywianie wśród uczniów. Kuchnia 
przygotowuje posiłki tradycyjne, 
ale z dużą ilością surówek. 

 

oprac. PG na podstawie relacji 

Iwony Baran, fot. nadesłane (SP2)
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     Mechanizacja

Drony po polach
Drony to stosowane przez niektóre armie na świecie bezpilotowe samoloty. Kto by się 
spodziewał, że wkroczą na pola. Na ostatnich targach techniki rolniczej w Hannowerze 
zaprezentowano ciągnik, który bez kierowcy w środku podąża za drugim ciągnikiem, np. 
orząc pole.

      Nawozy

Przechowuj

zgodnie z prawem
W epoce dbałości o stan środowiska rolnik musi bardzo 
uważać na to w jaki sposób przechowuje nawozy organicz-
ne.

Obornik jest wywożony na 
pole raz lub dwa razy do roku, tj. 
na jesień lub na wiosnę albo też 
w obu terminach. Przed wywiezie-
niem na pole jest przechowywany 
w oborze, na gnojowni lub na polu 
w pryzmach. Może być gromadzo-
ny, fermentowany i przechowywa-
ny w pomieszczeniach inwentar-
skich lub na płytach gnojowych ze 
ścianami bocznymi.

Pojemność płyty powinna za-
pewnić możliwość gromadzenia 
i przechowywania obornika przez 
co najmniej 6 miesięcy.

Dojazd do pomieszczeń in-
wentarskich i teren otaczający pły-
tę gnojową muszą być utwardzone. 
Podłogi pomieszczeń inwentar-
skich i płyty gnojowe powinny być 
zabezpieczone przed przenikaniem 
wycieków do gruntu i zaopatrzone 
w instalacje odprowadzające wy-
cieki do szczelnych zbiorników 
na gnojówkę i wodę gnojową. 
W czasie przechowywania obor-
nika zachodzą w nim procesy 
chemiczno-biologiczne, w wyni-
ku których ze słomy i odchodów 
zwierzęcych tworzy się jednolita 
masa, a zawarte w niej składniki 
pokarmowe przechodzą w formy 
łatwiej dostępne dla roślin. Prze-
chowywany obornik dobrze jest 
przykryć papierem silosowym lub 
folią w celu zmniejszenia dopływu 
powietrza. Gdy jest on składowany 
na gnojowni, straty azotu wynoszą 

około 38%. Mocz jest odprowa-
dzany do zbiornika, gdzie po prze-
fermentowaniu tworzy gnojówkę. 
Gnojownia powinna być położona 
w miejscu zacienionym, z daleka 
od studni, a jej dno musi być nie-
przepuszczalne.

(pw)

      Dopłaty

Czekają na młodych
75 proc. rolników w Polsce ma 55 i więcej lat. Jeśli ta 
struktura wiekowa szybko nie ulegnie zmianie, za kilka-
dziesiąt lat o polskim rolnictwie będzie można tylko czytać 
w książkach historycznych. Z myślą o młodych rolnikach 
przygotowano specjalne dopłaty. W Polsce skorzysta z nich 
ok. 27 tysięcy osób.

Fendt Guide Connect to na-
zwa systemu, który sprawia, że 
ciągnik samodzielnie, bez kierow-
cy porusza się po polu. Oczywi-
ście, nie jest on jeszcze tak dosko-
nały, by samodzielnie wykonywać 
prace polowe, ale umożliwia pra-
cę w cyklu jeden rolnik - dwa 
traktory. Dzięki rozbudowanym 
systemom cyfrowego sterowania 
w kabinie rolnik decyduje, który 
z dwóch traktorów będzie pod-
porządkowany drugiemu. Potem 
zostaje już tylko kwestia włącze-
nia aplikacji i traktor bez kierow-
cy podąża za maszyną sterującą. 
Łączność radiowa wspomagana 
jest nawigacją GPS o dokładności 
ok. 2 m. Bezzałogowy traktor po-
wtarza wszystkie czynności wyko-
nywane przez wiodącą maszynę. 
Kierowca na swoim wyświetlaczu 
w kabinie ma podgląd wszystkich 
parametrów (np. poziomu paliwa) 
drugiego pojazdu. Oba dojadą do 
końca pola, bezzałogowy czeka, 
aż wiodący wykona nawrót, po 
czym powtarza za nim manewr. 

W przypadku zerwania łączności 
lub utraty sygnału GPS, traktor 
bezzałogowy zatrzymuje się.

Dwa pracujące jednocześnie 
ciągniki znacząco podnoszą wy-
dajność kierowcy. Dwa mniejsze 
mogą być używane bardziej ela-
stycznie niż jeden duży traktor 
z porównywalną wydajnością 
ogólną, redukując jednocześnie 
nacisk na glebę.

Bezpieczeństwo jest na razie 
największym problemem i odgry-

wa najważniejszą rolę w testach. 
Ogólnie rzecz biorąc, operator 
pojazdu ponosi odpowiedzialność 
za kierowanie dwoma pojazdami. 
Fendt przewiduje wykorzystanie 
systemu w fazie początkowej do 
prostych prac polowych i planuje 
sprzedaż komercyjną już w przy-
szłym roku, wszytko jednak zależy 
od dopuszczenia technologii przez 
organizacje zdrowia i bezpieczeń-
stwa każdego kraju.

(pw)

      Pszczelarstwo

Słodkie podsumowanie
Niemal dwukrotnie więcej miodu zebrali polscy pszczelarze w minionym roku w stosunku 
do roku 2010. Ale zebrane 28 tys. ton to i tak mniej niż choćby 10 lat temu.

Od lat spada także liczba 
pszczelich rodzin. W 1996 roku 
były ich 2 miliony, a obecnie o 200 
tysięcy mniej. Przyczyn zmniej-
szenia liczby pszczół jest wiele, 
ale coraz większe znaczenie ma ta 
środowiskowa: zatrucie środowi-
ska środkami chemicznymi nie-
racjonalnie wykorzystywanymi 
w rolnictwie. W 2010 roku kilo-
gram miodu kosztował średnio 
ok. 11 złotych. W tym roku ceny 

są zbliżone, chociaż wyższe w sa-
mych pasiekach, ale przynajmniej 
tu klient ma większą pewność, że 
zakupi miód, a nie cukier z dodat-
kiem miodu, jak czasami zdarzało 
się w sklepach. Najniższe zbiory 
w tym roku odnotowano w woj. 
warmińsko–mazurskim. Pszcze-
larzom przeszkodził kwietniowy 
mróz, który uszkodził kwiaty 
akacji i lipy. Najwięcej jest miodu 
rzepakowego.

Polska należy do europejskiej 
czołówki producentów miodu. 
Jednak pod względem spożycia 
na liście krajów unijnych plasuje-
my się bardzo daleko. Polak zjada 
rocznie około 60 dkg słodkiego 
smakołyku, a Austriak 2,5 kg. 
Do niedawna liderami byli Grecy 
z 3,5 kg miodu na jednego miesz-
kańca.  

Piotr Wołyński

Maszyna z tyłu nie ma kierowcy

Dopłaty związane są propozy-
cjami reform we wspólnej polityce 
rolnej Unii Europejskiej. Byłyby 
zachętą dla młodych i dopiero 
rozpoczynających działalność rol-
ników, mających poniżej 40 lat. 
Według propozycji KE, przez pięć 
lat mieliby oni dostawać dodatko-
wo 25 proc. średniej bezpośredniej 
dopłaty od hektara, pomnożonej 
przez wielkość ich gospodarstwa.

Niestety, w parze z liczbą 
osób korzystających z tych dopłat 
i rozdrobnieniem gospodarstw 
w Polsce idzie  wysokość dotacji. 
W Polsce młody rolnik otrzyma 
414 euro. Dla porównania w Cze-

chach przypadnie na niego aż ok. 
4,9 tys. euro, we Francji – 3,7 tys. 
euro, w Wielkiej Brytanii – 3,6 tys. 
euro, w Estonii 1,5 tys. euro. Mniej 
dostaną tylko Rumuni (147 euro) 
i Maltańczycy (156 euro), gdzie 
powierzchnia gospodarstw jest 
mniejsza niż w Polsce (w Rumunii 
jest to 2,9 hektara, na Malcie 0,9 
ha).

Nie da się nie odnieść wraże-
nia, że taki sposób wydawania pie-
niędzy nie poprawi sytuacji mło-
dych rolników w Polsce, a sprawi, 
że więksi będą jeszcze bogatsi, 
a biedniejsi jeszcze biedniejsi.

(pw)
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Sprzedam 3-pokojowe mieszkanie 
własnościowe 55,73 m2.  
Tel. 608 069 147 Wąbrzeźno

Pomoc-Angielski, Matematyka.  
Tel. 664 765 896

Do wynajęcia lokal w Wąbrzeźnie 
68 m2, 2 pomieszczenia z możli-
wością powiększenia. 663 747 317

Auta, auta – kupię. Kupię całe lub 
rozbite. Tel. 501 141 042

Sprzedam mieszkanie 47 m2 + 
Garaż w  Działowie.  
Tel. 723 938 077

Sprzedam mieszkanie na wsi 
w Nowym Dworze o powierzchni 
92 m2. Tel. 603 139 452

Sprzedam działki budow.-inwest. 
Przy obwodnicy. Tel. 502 341 386

Czarnoziem, piasek, żwir -  możli-
wość dowozu. Lipnica 605739200 
Sprzedam VW LT 35 blaszak 1999 
r. s.bdb tel. 889 091 206 Amazone 
800L 

Sprzedam mieszkanie w Wałyczu 
83,86 m2, działkę ogrodową 1000 
m2 z murowana altaną oraz garaż.  
Tel. 515 308 939

Sprzedam dom na wsi pow. 120 
m2, działka 5000 m2, centralne 
ogrzewanie. Tel. 566888457 lub 
604932427

Wydzierżawię obiekt na działal-
ność gospodarczą 114 m2 – teren 
wiejski -  603 544 865

Sprzedam mleko Bebiko 2 350G 
10 szt/szt. Tel. 889 385 983

Sprzedam działkę budowlaną –  
Wąbrzeźno – Wiśniowa.  
Tel. 514 984 401

Sprzedam dom z budynkami go-
spodarczymi przy szosie w dobrym 
punkcie – W rozliczeniu może być 
mieszkanie. Piórkowo,  
tel. 698 302 654.

Książki - mieszkanie 65.5 M2 
na sprzedaż. Cena:130 000 zł do 
negocjacji A.S. Nieruchomości  
519 432 130 www.asnieruchomo-
sci-grudziadz.pl

Naprawa sprzętu elektronicznego 
i laptopów . Regeneracja kine-
skopów. Tel. 506 931 940

Dom na wsi na sprzedaż okol. 
Książek, sad, ogród. Cena 200 000 
zł do negocjacji A.S. Nieruchomo-
ści  519 432 130 www.asnieru-
chomosci-grudziądz.pl

Sprzedam przyczepę sztywną. 4,5 
T. Wynajmę lokal na działalność 
gospodarczą.  
Tel. 889 261 509

Sprzedam nier.120/1400 m2 
wsz. media, ogrodz., utwar. 502 
235 822 Wieś lub wynajmę

Sprzedam narożnik+fotel Donata 
Eko, skóra lekko uszkodzona – 
400 zł. Tel. 507 492 649

Sprzedam dom jednorodzinny 
w Wąbrzeźnie.  
Tel. 601 228 592

Zamienię mieszkanie 80 m2 na 
wsi z działką 16 ar na mieszkanie 
w  bloku w mieście do 45 m2 na 
parterze. Tel. 798 334 323

Kupię: stolik do maszyny Singer, 
wieszak do płaszczy drewniany 
gięty stojący. Tel. 609 405 438

Sprzedam Skoda Fabia 1,2 sedan 
64KM 2006 r. Czarny metalik, 
72000 km, pierwszy właściciel, 
pełne wyposażenie.  
Tel. 509 297 711

Ford mondeo kombi, silnik 2,0 
TDDI, 2001, srebrny, klimatyzacja, 
OC, AC. Cena 11500. 
tel. 660 457 287
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NAPRAWDĘ WARTO...

PRZECZYTAĆ... książkę pt. „Oskar i pani Róża’ E.E. Schmitta. Akcja powieści 
dzieje się w szpitalu, a jej głównym bohaterem jest tytułowy Oskar. To dziesięcio-
letni chłopiec, który choruje na białaczkę i ma dwanaście dni na dorośnięcie oraz 
doświadczenie wszystkiego, co w życiu najpiękniejsze .O tym, co się dzieje z chłop-
cem, dowiadujemy się z listów, które sam pisze, a ich adresatem jest Bóg. Pomysł 
ten podsunęła Oskarowi Pani Róża pielęgniarka          z oddziału, na którym le-
żał bohater. Dzięki niej chłopiec spróbował opisywać swoje cierpienie w listach do 
„Szanownego Pana Boga”. Do tej pory chłopiec nigdy w niego  nie wierzył, a zatem 
pisanie listów stało się sposobem przelewania emocji.” Pan Bóg” przecież nie ocenia 
i nie krytykuje. Chłopiec pisze o swoich uczuciach i o tym ,co się dzieje na oddziale. 
Oskar dzięki pojednaniu z Bogiem akceptuje swoją sytuację, godzi się z nieuleczal-
ną chorobą i rychłą śmiercią. Czytając tę książkę odkryłem wiele przekazów autora  
o życiu, szczęściu, cierpieniu i umieraniu. Podobała mi się nie tylko fabuła, ale  też 
sposób  w jaki autor przedstawił historię Oskara. To książka, która nie tylko wzru-
sza, ale         i uczy. Jeden z fragmentów na długo pozostał w mej pamięci „...codzien-
nie patrz na świat, jakbyś oglądał go po raz pierwszy.”

Damian Seroka 
czytelnik Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej w Wąbrzeźnie

POSŁUCHAĆ... 7 listopada ukaże się album „Czesław Śpiewa Miłosza”. To aku-
styczne dźwięki kontrabasu, pianina i trąbki. Delikatne akcenty barokowych skrzy-
piec i harfy. Prosta klasyczna forma, przez którą przeplatają się fragmenty jazzu, 
walca i teatralnego popu. Tęsknota łączy się z namiętnością, miłość wymienia z bó-
lem, czuć melancholię i emigrację. To kompozycje Czesława Mozila w aranżacjach 
muzyków tworzących „Czesław Śpiewa”. Album ilustruje 10 unikalnych obrazów 
Mariusza Kaczmarskiego, uchwyconych w zdjęciach Andrzeja i Macieja Grabow-
skich. 

www.empik.com

OBEJRZEĆ... �lm „Niebezpieczna metoda” Davida Cronenberga. Zurych, 1904 
rok. 29-letni psychiatra Carl Gustav Jung stoi u progu kariery. Mieszka ze swoją cię-
żarną żoną Emmą w Klinice Psychiatrycznej Burghölzli. Pod wpływem Zygmunta 
Freuda rozpoczyna eksperymentalną terapię rozmową na 18-letniej pacjentce Sa-
binie Spielrein. U Sabiny, wykształconej Rosjanki, zdiagnozowano histerię. Dziew-
czyna przejawia skłonności destruktywne. Opowiada Jungowi o autorytarnym ojcu 
i swoim pełnym poniżenia dzieciństwie. Podczas rozmów wychodzi na jaw, że jej 
schorzenie ma podłoże seksualne. Teorie Freuda dotyczące powiązań pomiędzy 
seksualnością i zaburzeniami emocjonalnymi znajdują swoje potwierdzenie. Jung 
zaczyna korespondować z Freudem na temat przypadku Sabiny. Mężczyźni za-
przyjaźniają się i podejmują współpracę. Freud widzi w Jungu wybitnego ucznia 
i następcę. Tymczasem Sabina, kobieta genialna, choć walcząca z chorobą, zaczyna 
sama praktykować psychiatrię. Jung gorąco ją do tego zachęca. Sprawy komplikują 
się, gdy do akcji wkracza Otto Gross, niemoralny psychiatra i narkoman. Pod jego 
wpływem Jung zmienia swoje poglądy na temat monogamii. Coraz bardziej pod-
daje się swojej fascynacji Sabiną. Ich związek zaczyna przekraczać granice dopusz-
czalnych relacji pomiędzy lekarzem i pacjentem. Drogi Freuda i Junga w końcu się 
rozchodzą. Dzielą ich poglądy – Jung sprzeciwia się swojemu mentorowi. Wspólna 
podróż do Ameryki jeszcze bardziej ich poróżnia. 

Sabina rozstaje się ze swoim lekarzem i tra�a do Freuda. Teraz w niej mistrz 
psychoanalizy widzi swoją kontynuatorkę. Akcja kończy się w 1934 roku. Zamężna 
i ciężarna Sabina odwiedza Junga. Jego małżeństwo przetrwało, chociaż ma nową 
kochankę. Nie jest to już ten sam mężczyzna. Cierpi on i jego bliscy. Ale romans 
znajduje swoje ostateczne zakończenie. Słodko-gorzkie.

www.stopklatka.pl
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      Region

Skrzydlata wystawa
Członkowie wąbrzeskiego oddziału Polskiego Związku Hodowców Gołębi Pocztowych zapre-
zentowali swoje gołębie w sobotę 12 listopada w Kowalewie Pomorskim, gdzie odbyła się 
Oddziałowa Wystawa Gołębi Pocztowych. Na wystawie zaprezentowano prawie 200 ptaków.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

R E K L A M A

Najlepsi hodowcy otrzymali piękne puchary

Wystawa cieszyła się dużym zainteresowaniem

W sali gimnastycznej Zespołu 
Szkół w Kowalewie swoje najlepsze 
gołębie zaprezentowali hodowcy 
z Kowalewa, Golubia-Dobrzynia 
i innych miejscowości należących 
do oddziału Wąbrzeźno. Wystawa 
trwała od godziny 11, a jej kulmi-
nacyjnym punktem było wręczenie 
nagród dla najlepszych hodowców 
w minionym sezonie. W kategorii 
gołębi sportowych nagrody za wy-
czyn otrzymali: Zbigniew Bugajski  
i Krzysztof Okurowski, Tomasz Ka-
nigowski, Marek Boniecki, Gunter 
Ruland, Arkadiusz Szarzyński, Piotr 
Kicerman i Grzegorz Górski. W tej 
kategorii liczyło się to ile dany ptak 
pokonał kilometrów.

W kategorii standard liczy-
ło się to który gołąb jest najbliższy 
wzorcowi. Tu najlepsi byli: Tomasz 
Rachubiński, Janusz Drozdowski, 
Mirosław Rybiński i Władysław Ko-
łodziejczak.

Podczas wystawy oprócz go-
łębi pocztowych podziwiać można 
było kilka gołębi rasowych. Były one 
atrakcją przede wszystkim dla naj-
młodszych gości wystawy.

Gościem wystawy był m.in. 
wójt gminy Wąbrzeźno Władysław 

Łukasik, który nie ukrywał swej 
dumy z powodu licznej reprezenta-
cji hodowców z jego gminy na wy-
stawie:

- Dotychczas mówiono, że gmi-
na Wąbrzeźno to gmina typowo 

rolnicza. Zastanawiam się czy nie 
zmienić tej charakterystyki i nie do-
dać, że jesteśmy zagłębiem gołębiar-
stwa - mówił.

Piotr 

Wołyński
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62
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Horoskop 17 - 23 listopada

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Samotność zacznie 
dawać się we znaki 
nawet Tobie. A wszyst-

kiemu winna jesień. Zwolnisz tempo, zechce 
Ci się posiedzieć przy kominku, niekoniecz-
nie w towarzystwie psa. Bez żalu zawiesisz 
na jakiś czas programową niepodległość. 
Nie będzie łatwo. Ale pojawi się ktoś, kto 
choć równie niezależny, nauczy Cię cieszyć 
się wolnością we dwoje. Uwaga na wydatki, 
zakupy odłóż na później.

Ryby (20.02.-20.03.)
Samotność przestanie Ci do-
skwierać. Odkryjesz, że przy-
jaciele nie są tylko na czas, 
kiedy wszystko idzie dobrze. 
Zwykła rozmowa wystarczy, 

żeby inaczej spojrzeć na swoje sprawy. 
Będziesz tańczyć, śmiać się i przyjmować 
gości, nawet jeśli z samego rana humor nie 
będzie Ci dopisywał. Złe nastroje przega-
niać będziesz działaniem. Radość przyniesie 
Ci też ruch – bieganie, pływanie.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Prawdziwe życie porwie Cię 
bez reszty i zachwyci. Ludzie, 
wydarzenia, tysiące spraw. 
Jedna szczera rozmowa 
sprawi, że poczujesz przy-

pływ energii, o którą nikt Cię nie podejrzewał. 
Musisz czuć, że ktoś Cię kocha, by działać. 
To, co jeszcze wczoraj Cię przerastało, wyda 
się wyzwaniem w sam raz dla Ciebie. Odważ-
ne posunięcia szybko zostaną docenione. 
O fundusze nie musisz się martwić.

Rak (22.06.-22.07.)
Wszystko, co ważne, zda-
rzy się poza słowami. Ktoś, 
komu nie masz odwagi 
powiedzieć o swoich uczu-
ciach, wreszcie Cię zauwa-

ży. Uznasz być może, że to cud. Zanim 
wpadniesz po uszy, przyjrzyj się uważnie 
tej drugiej osobie. Ty szukasz miłości, ona 
może mieć ochotę na przelotny flirt. Uskrzy-
dlający, ale przelotny. Jeśli w porę to za-
uważysz, uda Ci się nie sparzyć.

Lew (23.07.-23.08.)
Sport i sport. Twoje ciało się 
go domaga. Odpoczniesz, 
jak nigdy, gdy zaczniesz 
pływać, biegać i grać w siat-
kówkę, a nie wylegiwać się 

całymi dniami i rozmyślać w kółko o tym 
samym. Zamiast wciąż szukać odpowiedzi 
w przeszłości, dasz się wciągnąć w to, co tu 
i teraz. To zrobi Ci lepiej niż pobyt w naj-
bardziej ekskluzywnym SPA świata. Nabie-
rzesz sił i dystansu.

Waga (23.09.-22.10.)
Wolności trzeba Ci bar-
dziej niż odpoczynku. 
Od wypełniania cudzych 

poleceń i realizowania oczekiwań innych do-
stajesz już zadyszki. Równowagę odzyskasz 
dzięki pojawieniu się w Twoim otoczeniu no-
wej osoby. Ona będzie jak powiew świeżego 
powietrza w Twoim życiu. Wiele zmienisz, 
nie zmieniając prawie nic. Nie przesadzaj 
z powściągliwością w wydatkach.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Życie w pełnym słońcu kusi 
Cię jak nigdy dotąd. Cią-
gnąć Cię będzie do ludzi. 
I ludzi do Ciebie. Będą przy-
chodzić, kiedy im dobrze, 

i wtedy, kiedy gorzej. Ale nie dasz so-
bie wejść na głowę. Dzięki temu radość 
z nowych znajomości trwać będzie długo. 
W pracy daj sobie czas na naukę nowych 
rzeczy. Przekonasz się, że nie musisz szukać 
nowej, żeby się nie nudzić.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Zrozumiesz nagle, że trud-
niejszy czas w Twoim związ-
ku był po to, abyście odkryli 
nowe powody do bycia razem. 

Stan zawieszenia w pracy też minie. A Ty 
zrozumiesz, jak bardzo Ci na niej zależy. Po-
jawią się nowe zadania. Jednak z urlopu nie 
rezygnuj! Jak powietrza potrzebujesz pobyć 
z tymi, których kochasz. Ale jeśli ciągnąć Cię 
będzie w siną dal, nie dasz się zatrzymać. 

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Zaczniesz tęsknić za tym, 
żeby wreszcie zacząć nor-
malnie żyć. Nie tak z dnia na 
dzień, jak do tej pory. Coś 
zaplanować, a potem zreali-

zować, spotkać się z przyjaciółmi i kochać. 
Tak podziałają na Ciebie wpływy Wenus. 
I skłonią Ciebie do refleksji. Zniknie strach 
przed odpowiedzialnością. Ukochana oso-
ba poczuje, że ma w Tobie oparcie i chętnie 
z tego skorzysta.

Byk (21.04.-21.05.)
Zaczniesz odkrywać 
w sobie nowe talenty, na 
przykład do gotowania. 
Przestaniesz kurczowo 
trzymać się przepisów 

wydzieranych skrupulatnie z kolorowych 
magazynów, a zaczniesz tworzyć nowe. 
W ogóle przestaniesz kurczowo trzymać 
się czegokolwiek. Wakacje bez rezerwacji, 
nieplanowane eskapady z przyjaciółmi albo 
bez – zasmakuje Ci wolność. 

Panna (24.08.-23.09.)
Nawet nie musisz palcem 
kiwnąć, żeby uwodzić. 
Gdziekolwiek się pojawisz, 
będziesz w centrum uwagi. 
Tą nową sytuację przyj-

miesz z zakłopotaniem. Ale ono tylko doda 
Ci wdzięku. Jeśli szybko uodpornisz się 
na komplementy, unikniesz rozczarowań. 
Pamiętaj, jak łatwo się zakochujesz. Teraz, 
zanim pozwolisz sercu zgubić rytm na czyjś 
widok, odczekaj. 
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 18.11.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 19.11.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 20.11.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

-1/0/1
-1/0/2

-1/0/1
-2/0/1

-2/4/4
-2/0/1

-2/4/4
-2/0/1

1015 hPa
1010 hPa

1010 hPa  
1011 hPa

1012 hPa
1014 hPa

1015 hPa
1014 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

10 km/h
9 km/h

8 km/h
4 km/h

6 km/h
8 km/h

11 km/h
12 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka 

To był zimny listopadowy poranek. Wa-
cek z chęcią poszedłby już do domu. 
Ręce mu zgrabiały i ogólnie było mu już 
zimno. Nieduża renta skończyła się jakieś 
cztery dni temu, o czym przypominało mu 
doskwierające ssanie w żołądku. Zimny 
wiatr zmarszczył wodę niedaleko nieru-
chomego spławika wędki...
- Chyba dzisiaj już nic nie złapię - po-
myślał Wacek i już miał się zwijać, gdy 
spławik zniknął pod wodą. Wacek zaciął 
i już po chwili miał na haczyku sporych 
rozmiarów złotą rybkę...
- Ozdobna jakaś... - pomyślał Wacek, gdy 
rybka odezwała się ludzkim głosem:
- Wacku! Wacku! Wypuść mnie, a spełnię 
Twoje trzy życzenia!
Wieczorem po pewnej kawalerce rozszedł 
się apetyczny zapach... Wacek z lubością 
wciągnął go w płuca. Zadziwiające jak mu 
się ten węch wyostrzył odkąd ogłuchł 10 
lat temu.

Baran (21.03.-21.04.)
Cały świat zdaje się być 
w Tobie zakochany. Dla-
tego łatwo nie będzie. Ani 
zdecydować, gdzie i z kim 
chcesz spędzić weekend, 

ani z niego wrócić. Najtrudniej będzie Ci 
pożegnać się z nowymi znajomymi. Po 
powrocie weźmiesz się do całkiem nowych 
rzeczy i zaczniesz na serio planować swoją 
przyszłość. Ukochana osoba zechce dotrzy-
mać Ci kroku.
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Sposób przyrządzenia:

Ziemniaki pokroić. Zmiksować z serem na jednolitą masę. Dodać mąkę, przyprawy i chili. Dokładnie wymieszać. 
Uformować niewielkie kulki. Smażyć w woku, w głębokim oleju, aż lekko zbrązowieją. Do wyciągania najlepiej 
używać łyżki durszlakowej. Kotleciki układać na papierowych ręcznikach, by osączyć je z oleju. 
Sos: pomidora obrać ze skórki, oczyścić z twardych elementów i pokroić drobno. Smażyć na oliwie. Dodać przypra-
wy oraz koncentrat pomidorowy. Przestudzić trochę i dodać jogurt naturalny. Całość dokładnie wymieszać. 

Wegetariańska kofta indyjska
Składniki:

350 g tofu       2 nieduże, ugotowane ziemniaki
1 łyżka mąki kukurydzianej     1 łyżeczka curry
1 czerwona papryczka chilli     olej do smażenia

Sos 

1 jogurt naturalny      1 łyżeczka oliwy z oliwek
1 pomidor       1 łyżeczka koncentratu pomidorowego
1 łyżeczka curry      1 łyżeczka świeżej, posiekanej kolendry
sól i pieprz

 Pakora – warzywa po indyjsku
Składniki:

20 dag mąki       1 łyżeczka soli.
1/2 łyżeczki chili      1 łyżeczka mielonego kminku
1/2 łyżeczki proszku do pieczenia     2 cebule
1/2 kalafiora       3 ziemniaki
2 twarde banany      słoiczek sosu chutney
olej do frytowania       1/2 pęczka kolendry

Sposób przyrządzenia:

Mąkę wymieszać z solą, chili, kminkiem i proszkiem do pieczenia. Dolać 275 ml wody i wymieszać mikserem na 
gładkie ciasto. Odstawić. Cebulę pokroić na cząstki, kalafiora podzielić na małe różyczki, ziemniaki pokroić w pla-
sterki, banany na kawałki. W wysokim garnku rozgrzać olej do temp. 180 st. Posiekać kolendrę, dodaj do chutney`a.  
Przygotowane warzywa nadziać na widelec, zanurzać w cieście, wrzucać na rozgrzany olej i smażyć na złoty kolor. 
Układać na papierze kuchennym w celu osączenia z nadmiaru tłuszczu. Podawać z chutney`em.

2. ratowniczy pies z Nowej Finlandii

5. pies myśliwski (zwykle kundel),  
    używany do polowania na dziki
6. węgierska rasa niewielkich psów  
    z grupy owczarków
7. dziki, drapieżny pies australijski,  
    łatwo się oswaja
9. głos ogarów na łowach w pościgu za zwierzyną
12. SZNAUCER

13. FOKSTERIER

15. silnie zbudowany pies obronny o krótkiej,  
      gładkiej sierści
17. KUNDEL

18. nieduży pies pokojowy pochodzenia  
      azjatyckiego
19. węgierska rasa psów z grupy owczarków:  
      używane do pilnowania stad bydła
20. w gwarze łowieckiej: węch u psa

PSY

1. pomieszczenie przeznaczone do 

    hodowli psów myśliwskich
3. silny, duży pies wyglądem  
    przypominającym wilka
4. zaprzęg psów w podbiegunowych  
    podróżach
5. psy obronne charakteryzujące się 
    dużym wzrokiem, używane do  
    walki z dzikimi zwierzętami,  
    ochronny karawan
6. karłowaty pies pokojowy  
    o obfitej sierści
8. pies myśliwski spokrewniony  
    z wyżłem; wyraźna broda  
    i krzaczaste brwi
10. pies myśliwski używany  
      do tropienia, osaczania  
      i napędzania zwierząt
11. w gwarze łowieckiej: para  
      uwiązanych ze sobą psów 
      myśliwskich
12. myśliwski pies o krótkich  
      nogach i długich zwisających 
      uszach
14. chart perski
16. pies pokojowy lub stróżnych  
      o długiej, gęstej sierści

Poziomo

Pionowo

Krzyżówka tematyczna Rozwiązanie numer 1

numer 2
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Nazywane są złotymi lotosami. Są symbolem czystości i kobiecej uległości. Poza tym sym-

bolizują również bezgraniczną głupotę w dążeniu do wymyślonego ideału. Mowa o chińskim 
zwyczaju krępowania kobiecych stóp tak, by były jak najmniejsze.

      Zwyczaje

Tupot małych stópKażdy kto widział pierwszy odcinek serialu Alternatywy 
4, wie jakim wydarzeniem w życiu każdego Polaka w la-
tach 60. i 70. było przyznanie mu mieszkania. Własne M 
było też marzeniem wielu mieszkańców Wąbrzeźna. Dziś Ê
z bloków ludzie uciekają z kolei do domów jednorodzin-
nych.

      Budownictwo

Głód na własne M

W latach 50. i 60. wielu miesz-
kańców Wąbrzeźna żyło w prze-
pełnionych mieszkaniach lub do-
mach nie nadających się już do 
zamieszkania. Od grudnia 1961 
roku do 1966 roku do wąbrzeskie-
go prezydium napłynęło 617 po-
dań o przydział mieszkania, z któ-
rych 350 uznano za wymagające 
szybkiej reakcji.

W 1962 roku oddano do użyt-
ku 54 mieszkania w dwóch blo-
kach przy ul. Matejki. Tak rozpo-
częła się historia osiedla Matejki. 
Wcześniej, bo w 1961 roku w są-
dzie zarejestrowano Spółdzielnię 
Mieszkaniową w Wąbrzeźnie. 
Dwa lata później oddano klucze 
do mieszkań w dwóch pierwszych 

blokach spółdzielczych na os. 
Matejki. Zamieszkało w nich 139 
osób. W 1968 roku Spółdzielnia 
rozpoczęła budowę Osiedla Ty-
siąclecia. W 1970 roku wybudowa-
no tam kotłownię, a do 1975 roku 
oddano do użytku 265 mieszkań. 
Nowi lokatorzy byli także zadowo-
leni z postawionego w 1974 roku 
pawilonu usługowo-handlowego.

Łącznie w latach 1957-63 
oddano do użytku sześć bloków. 
W latach 1965- 1969 powstało 200 
kolejnych mieszkań. W latach 70. 
nastąpił kolejny boom mieszka-
niowy. Przy czym należy pamię-
tać, że liczba nie szła w parze z ja-
kością.

PW

Gdański falowiec - największy blok w Polsce Mieszka tu ok 6 tysięcy osób

Zgodnie z obiegową opinią największymi skąpcami są Szkoci. Jednak na wieść o skąp-
stwie pewnej kobiety zwanej Wiedźmą z Wall Street Szkoci mogliby się zawstydzić.

      Postaci

Historia bogatej wiedźmy

Początek temu strasznemu 
zwyczajowi mającemu na celu 
o zgrozo upiększenie kobiety 
dała zwykła bajka pochodząca 
z IX wieku. Bajka ta opowia-
da o o Ye Xian, pięknej sierocie 
mieszkającej ze złą macochą oraz 
brzydką i leniwą przyrodnią sio-
strą. Dalsza część historii prze-
biega tak jak w znanej nam baj-
ce o Kopciuszku: bal, zgubiony 
pantofelek, Ye Xian zostaje żoną 
króla, a złe kobiety ponoszą karę. 
W odróżnieniu od innych euro-
pejskich bajek, w których główna 
bohaterka osiąga szczęście, bo 
jest piękna lub mądra, a najlepiej 
i piękna, i mądra; w Kopciuszku 
przepustką do szczęśliwego życia 
są maleńkie stopy. Pokazuje to, 
że znana nam bajka wywodzi się 
z odmiennego kręgu kulturowe-
go, gdzie mały rozmiar buta miał 
większe znaczenie niż piękna 
twarz czy inteligencja.

Tyle legendy. Krępowanie 
sobie stóp miało jednak i prak-
tyczny wymiar. Cesarskie tan-
cerki krępowały stopy, aby móc 
tańczyć na palcach jak baletnice. 
Moda szybko rozprzestrzeniła 
się poza dwór cesarski. Maleńkie 
stopy miały uczynić kobietę bar-
dziej ponętną i atrakcyjną. Od 
czasów dynastii Yuan (XIII–XIV) 

krępowanie stóp traktowano już 
jako obowiązkowe wśród wyż-
szych sfer, a kobieta z normal-
nymi stopami traciła szansę na 
małżeństwo. Krępowanie stóp, de 
facto zamykające kobiety w ob-
rębie domu, wpisało się w klimat 
zakazów i ograniczania wolności. 
Krępowano stopy dziewczynkom 
już pomiędzy 4. a 7. rokiem życia. 
Wybierano pomyślny dzień w ka-
lendarzu, składano o�ary i wie-
czorem po kąpieli rozpoczynano 
zabieg. Długi bandaż okręcano 
najpierw wokół kostki, następnie 
przeciągano go górą, aby obejmo-
wał palce oprócz największego, 
następnie bandaż maksymalnie 
naciągano na piętę tak, że palce 
zwijały się do środka, a cała stopa 
formowała łuk. Na całość wkłada-
no buciki. Celem było uzyskanie 
maksymalnego zbliżenia palców 
do pięty. Co kilka dni zmie-
niano opatrunki na ciaśniejsze 
i mniejszy rozmiar buta. Proces 
deformowania stopy trwał około 
roku. Po tym czasie stopa osią-
gała docelowy rozmiar i kształt 
spiczastego kopytka. Dziew-
czynki doświadczały strasznego 
bólu, który z różnym natężeniem 
towarzyszył im do śmierci. Czę-
sto dochodziło do miejscowych 
zakażeń, infekcji, podwinięte 

palce wrastały w ciało, odpadały 
paznokcie, ciekła ropa i krew. Po 
2–3 latach stopy martwiały, ból 
słabł i stawał się do zniesienia, 
ale bandażowanie stóp było nadal 
konieczne. Zgrabne i małe stóp-
ki były przepustką do dobrego 
zamążpójścia. Przyszła teściowa 
najpierw oglądała nogi kandydat-
ki na synową – jakiej są wielko-
ści, kształtu, jakie buty nosi. Jak 
wszystkie mody, krępowanie stóp 
powoli przenikało do coraz niż-
szych warstw społeczeństwa. Pod 
koniec XIX wieku – w zależności 
od prowincji – od 50 do 80 proc. 
kobiet w Chinach nie mogło bez 
bólu przejść kilku kroków. Pod 
wpływem cudzoziemców i chrze-
ścijańskich misjonarzy cesarzowa 
Cixi w 1902 roku wydała edykt 
zabraniający tych nieludzkich 
praktyk. Raz zdeformowane sto-
py nigdy bowiem nie wracały do 
pierwotnego kształtu, a uwolnie-
nie ich sprawiało jeszcze większy 
ból właścicielce. Dlatego ruch 
„uwalniania stóp” koncentrował 
się przede wszystkim na chronie-
niu dzieci.

Dziś w Chinach obyczaj krę-
powania stóp praktykowany jest 
już tylko przez jednostki.

PW

Henrietta Howland Green uro-
dziła się w 1834 roku w New Bed-
ford w USA. Już mając 6 lat czyty-
wała prasę �nansową swojemu ojcu 
i dziadkowi. Obaj cierpieli na zanik 
wzroku. Dzięki tym lekturom Het-
ty zaznajomiła się ze słownictwem 
i regułami rządzącymi rynkiem. 
Ta wiedza przydała się jej w przy-
szłości. Kiedy miała 8 lat otworzyła 
swoje własne konto oszczędno-
ściowe, na które wpłacała drobne 
sumy, które dostawała od rodziców 
za wykonane prace. W wieku 15 lat 
Hetty zaczęła uczęszczać do elitar-
nej szkoły w Bostonie, ale nie mo-
gła dopasować się do panujących 
tam obyczajów. Jej jedynym przy-
jacielem wydawał się pies Dewey. 
Kiedy miała 21 lat odziedziczyła po 
ojcu wielki majątek wynoszący 7,5 
miliona dolarów, czyli ok. 102 mln 
dolarów dziś. W całości zainwesto-
wała je w obligacje wojenne emi-

towane przez rząd USA w trakcie 
wojny secesyjnej.

Mieszkała w nowym Jorku, 
gdzie często wizytowała ulicę „Pie 
Alley”, gdzie zaopatrywała się w jej 
ulubione danie, czyli warte 15 cen-
tów ciasteczka. Trudno było jej za-
wrzeć przyjaźń czy zakochać się, 
ponieważ obsesyjnie wierzyła w to, 
że każdy mężczyzna pragnie jej pie-
niędzy. Dopiero w wieku 33 lat po-
ślubiła milionera Henrego Greena, 
ale przed ślubem zawarła z nim 
intercyzę, w której zapisano po-
dzielność majątkową małżonków. 
Kobieta wiedziała co robi. Małżeń-
stwo Greenów przeżyło załamanie 
po zapaści domu �nansowego John 
J. Cisco & Son, w którym głównym 
inwestorem była Hetty, a którego 
głównym dłużnikiem był Edward. 
Hetty odmówiła spłacenia długów 
męża i wycofała środki z domu �-
nansowego, przyczyniając się do 

jego upadku. Edward wyprowadził 
się wówczas z domu. W później-
szych latach małżonkowie pogodzili 
się, a Hetty opiekowała się chorym 
na zapalenie nerek mężem w latach 
poprzedzających jego śmierć. Ist-
nieje wiele prawdziwych lub mniej 
prawdziwych podań mówiących 
o skąpstwie Hetty Green. Podob-
no nigdy nie ogrzewała swojego 
domu, by zaoszczędzić na węglu. 
Nosiła starą czarną suknię, którą 
zmieniała dopiero wtedy, kiedy ta 
przetarła się lub nie nadawała do 
noszenia. Kiedy natomiast suknia 
ubrudziła się, kazała służbie myć 
tylko zabrudzone części ubioru, 
by zaoszczędzić na mydle. Zawsze 
kupując mleko miała przy sobie 
kankę, by sprzedawcy nie doliczali 
ceny butelki. Pewnego dnia na No-
wojorskiej Poczcie spędziła dwie 
godziny szukając wartego 2 centy 
znaczka. Kiedy szła ulicami Nowe-

go Jorku dzieci uciekały, ponieważ 
ze względu na swój strój przypo-
minała czarownicę. Kiedy przycho-
dził czas obiadu, Hetty Green wyj-
mowała z torby wcześniej kupione 
warte 15 centów ciastka i kładła je 
na kaloryferze banku, w którym 
robiła zazwyczaj interesy. Chodzi-
ło o to, by zaoszczędzić na kuchni. 
Mimo że była najbogatszą kobietą 
świata, nie posiadała własnego biu-
ra. Całą dokumentację przewoziła 
w wielkich skrzyniach, które roz-
pakowywano tam, gdzie wiedźma 
z Wall Street akurat robiła intere-
sy. Była chłodna wobec służby, ale 
i wobec rodziny. Kiedy jej syn Ned 
złamał nogę nie wzięła go do leka-
rza prywatnego, ale udała się do 
szpitala dla biednych, by nie płacić. 
Niestety tam została rozpoznana, 
a lekarze zażądali od niej pieniędzy 
za leczenie syna. Hetty odmówiła 
i wzięła syna do domu. Wkrótce 
w nogę Neda wdała się gangrena 
i chłopiec stracił kończynę. Córkę 
wydała za mąż dopiero w 1909, gdy 
Sylwia miała 38 lat. Przez wiele lat 
odrzucała kandydatów do jej ręki, 
obawiając się łowców posagów. 
Pod koniec życia ciężko chorowała 
na przepuklinę. Nie chciała się jed-
nak poddać operacji, bo ta koszto-

wała 150 dolarów. Przeżyła kilka 
zawałów serca i została przykuta do 
wózka inwalidzkiego. Ogarnęła ją 
obsesja na punkcie bezpieczeństwa 
– wmówiła sobie, że może zostać 
porwana lub otruta. Zmarła w 1916 
roku w wieku 81 lat. Według legen-
dy bezpośrednią przyczyną zgonu 
była apopleksja, wywołana kłótnią 
z pokojówką na temat wartości od-
żywczych zsiadłego mleka. W rze-
czywistości serce Hetty nie wytrzy-
mało serii zawałów, które przeszła 
wiosną 1916. Wedle różnych sza-
cunków Hetty Green pozostawiła 
po sobie majątek wart od 100 do 
200 milionów dolarów (równo-
wartość od 1.95 mld. do 3.9 mld. 
współczesnych dolarów).

Każda historia o wiedźmach 
kończyć się powinna happy en-
dem. Tak było i w tym przypad-
ku. Hetty Green była przeraźliwie 
oszczędna. Jej dzieci wykorzystały 
zdobyty w ten sposób majątek do 
pomocy innym. Syn Ned prowa-
dził wystawne życie i wspierał na-
ukowców. Córka po swojej śmierci 
cały majątek przekazała na cele do-
broczynne. Stara Wiedźma z Wall 
Street pewnie przewracała się wte-
dy w grobie.

PW



Czwartek, 17 listopada 2011

www.cwa.info.pl
21To i owo

      Kierunki studiów

Turystyka
i rekreacja
Turystykę i rekreację można studiować zarówno na akade-
miach wychowania fizycznego jak i na uniwersytetach. Stu-
denci tego kierunku zgłębiają wiedzę z zakresu nauk przy-
rodniczych, społecznych, ekonomicznych oraz rolniczych. 

      Doradztwo zawodowe

Ważna analiza
Młodzież często spontanicznie pod wpływem chwilowej mody wybiera sobie określony zawód. 
Czyni to bez analizy własnych możliwości i zainteresowań, nie patrząc również na społeczne 
uwarunkowania, np. zapotrzebowanie na pewne zawody.

      Zawód

Oferty pracy dla…
Absolwenci turystyki i rekreacji znajdą zatrudnienie nie tylko w przedsiębiorstwach tury-
stycznych, ale też w organizacjach społecznych i rządowych zajmujących się animacją, 
organizacją oraz upowszechnianiem turystyki i rekreacji. Niektóre uczelnie przygotowują 
również do prowadzenia samodzielnej działalności gospodarczej związanej z szeroko ro-
zumianym biznesem turystycznym, hotelarskim czy agroturystycznym, a także umożliwia-
ją uzyskanie uprawnień pilota wycieczek.

Absolwenci będą zatrudnieni 
głównie w następujących miejscach:

- przedsiębiorstwa i jednostki 
wszelkiego typu zaliczane do sektora 
atrakcji turystycznych,

- przedsiębiorstwa i organizacje 
transportu turystycznego,

- jednostki noclegowe,
- przedsiębiorstwa i inne jednostki 

gastronomiczne,
- biura podróży i inne organizacje 

wspomagające sektor turystyki,
- ośrodki, przedsiębiorstwa i inne 

jednostki rekreacyjne, sportowe działa-
jące na rzecz rekreacji, jak centrach re-
kreacji i odnowy biologicznej

- administracja rządowa i samo-

rządowa działająca na rzecz turystyki 
i rekreacji, jak ośrodki doradztwa rolni-
czego,

- przedsiębiorstwa i przedsięwzię-
cia gospodarcze bez względu na formę 
własności (agroturystyka, towarzystwa, 
firmy rodzinne i in.)

- szkolnictwo – po ukończeniu spe-
cjalności nauczycielskiej (zgodnie z roz-
porządzeniem ministra właściwego do 
spraw szkolnictwa wyższego w sprawie 
standardów kształcenia nauczycieli). 

W ramach niektórych programów 
studiów studenci kierunku turystyka 
i rekreacja mogą bezpłatnie ukończyć 
szkolenie pilotów wycieczek (krajowych 
i zagranicznych). Zaleca się robienie 

w trakcie studiów jak największej liczby 
przydatnych kursów i szkoleń. Bardzo 
ważnym atutem jest perfekcyjna znajo-
mość i to już więcej niż jednego języka 
obcego. Trzeba walczyć o bycie konku-
rencyjnym na rynku pracy, kiedy o pra-
cę jest naprawdę trudno. Kryzys gospo-
darczy nie sprzyja branży turystycznej, 
dlatego nie wystarczy już skończyć tylko 
studiów. Trzeba dbać o zdobywanie do-
świadczenia na studiach i poszukiwać 
współpracy z potencjalnym pracodaw-
cą dużo wcześniej niż po otrzymaniu 
dyplomu ukończenia szkoły. Łatwiej 
o pracę jest oczywiście w dużych ośrod-
kach miejskich i turystycznych. 

Katarzyna Piotrowska

Studia na kierunku turystyka 
i rekreacja są studiami interdyscy-
plinarnymi. W Polsce turystyka 
staje się znaczącą dziedziną go-
spodarki, w ślad za czym rośnie 
zapotrzebowanie na profesjonalną 
i wykwali�kowaną kadrę. Specy�-
ka zawodu wymaga od absolwenta 
wiedzy z wielu dziedzin: huma-
nistycznej, przyrodniczej, ekono-
micznej, organizacyjno-prawnej 
i informatycznej. 

Studiując na tym kierunku 
można nauczyć się kierować, sa-
modzielnie planować i realizować 
przedsięwzięcia w zakresie tury-
styki, wykorzystywać nowoczesne 
środki przekazu oraz biegle posłu-
giwać się językami obcymi. 

Celem kształcenia jest przygo-
towanie pracowników dla szeroko 
rozumianej turystyki oraz rekre-
acji w obszarze przedsiębiorstw, 
instytucji, administracji rządowej 
i samorządowej, innych organiza-
cji o różnej wielkości i skali dzia-
łania. 

Predyspozycje

Zanim zdecydujemy się na ten 
kierunek studiów, trzeba wiedzieć, 
że najważniejsze są zainteresowa-
nia geogra�czne i zamiłowanie 
do podróżowania. Poza tym przy-
datne są: umiejętność szybkiego 
podejmowania decyzji, dobra 
organizacja, a także kreatywność 
i komunikatywność. Kandydat 
powinien mieć predyspozycje do 
nauki języków obcych.

Ważną predyspozycją studen-
ta tego kierunku jest także spraw-
ność �zyczna - studenci w trakcie 
studiów uczestniczą w zajęciach 
z wychowania �zycznego i ćwicze-
niach terenowych, zwłaszcza jeśli 
wybór pada na akademię wycho-
wania �zycznego.

Jak wyglądają studia?

Turystykę i rekreację można 
studiować na uczelniach publicz-
nych i niepublicznych, w trybie 
stacjonarnym i niestacjonarnym 
(zaocznym), w systemie studiów 
I stopnia (licencjat), II (magiste-
rium) i III (doktorat).

Na postępowanie kwali�ka-
cyjne składa się przeważnie kilka 
elementów: ocena stanu zdrowia, 
konkurs świadectw dojrzałości, 
test pisemny z języka obcego: do 
wyboru angielski, niemiecki, ro-
syjski, francuski, egzamin spraw-
ności �zycznej, do wyboru: gim-
nastyka, lekka atletyka, pływanie, 
zespołowe gry sportowe.

Przedmioty nauczania reali-
zowane na turystyce i rekreacji 
to: historia architektury i sztuki, 
�zjologia człowieka, psychologia, 
ekologia i ochrona środowiska, 
prawo, ekonomia, zarządzanie, 
krajoznawstwo, obsługa ruchu tu-
rystycznego, ekonomika turystyki 
i rekreacji, hotelarstwo, pedagogi-
ka czasu wolnego, kształtowanie 
środowiska i ochrona przyrody, 
informatyka w turystyce i rekre-
acji, polityka turystyczna, plano-
wanie turystyczne, doradztwo 
turystyczne, zarządzanie przedsię-
biorstwem turystycznym.

Przykładowe specjalności re-
alizowane na kierunku turystyka 
i rekreacja: polityka turystycz-
na, organizacja i obsługa ruchu 
turystycznego, animacja, tury-
styka zrównoważona, turystyka 
wiejska, turystyka na obszarach 
leśnych i przyrodniczo cennych, 
przedsiębiorstwo na rynku usług 
turystycznych, organizacja usług 
turystycznych, hotelarstwo i ga-
stronomia, turystyka na obszarach 
przyrodniczo cennych, �tness, 
rekreacja ruchowa, techniki re-
laksacyjne w rekreacji, promocja 
zdrowia w rekreacji, turystyka 
kulturowa i przyrodnicza, anima-
cja w rekreacji i turystyce.

Absolwenci turystyki i re-
kreacji mogą uczestniczyć w róż-
nego rodzaju kursach (np. kurs 
pilota wycieczek), szkoleniach 
oraz studiach podyplomowych. 
Przykładowe studia podyplomo-
we: agroturystyka i hotelarstwo, 
zarządzanie, spec. ekonomika tu-
rystyki i hotelarstwa, hotelarstwo 
i gastronomia hotelowa, menadżer 
turystyki.

Oto uczelnie oferujące studia 
w zakresie turystyki i rekreacji: 
Wyższa Pomorska Szkoła Tury-
styki i Hotelarstwa w Bydgosz-
czy, Wyższa Szkoła Gospodarki 
w Bydgoszczy,  Akademia Wycho-
wania Fizycznego w Warszawie, 
Wyższa Szkoła Turystyki i Rekre-
acji w Warszawie, Akademia Wy-
chowania Fizycznego w Pozna-
niu, Wyższa Szkoła Hotelarstwa, 
Gastronomii i Turystyki w War-
szawie, Wyższa Szkoła Turystyki 
i Hotelarstwa w Warszawie, Wyż-
sza Szkoła Turystyki i Hotelarstwa 
w Gdańsku, Wyższa Szkoła Infor-
matyki i Zarządzania w Rzeszo-
wie.

Katarzyna Piotrowska

Zainteresowania stanowią siłę na-
pędową wszelkich działań człowieka; 
im są głębsze i bardziej wielostronne, 
tym bogatsze jest życie psychiczne 
człowieka. Są to więc zasoby ludzkie, 
które należy dobrze poznać i odpo-
wiednio wykorzystywać w działalno-
ści zawodowej. Warto dążyć do tego, 
aby przygotować się do wykonywania 
takiego zawodu, który będzie inte-
resujący. Wówczas praca przyniesie 
satysfakcję, a osiągane sukcesy będą 
mobilizacją do dalszego rozwoju za-
wodowego.

Spotyka się różnorodne podziały 
zainteresowań zawodowych, a pod-
stawą ich klasy�kacji jest założenie, że 
istnieją specy�czne zainteresowania 
związane z uprawianiem poszcze-
gólnych zawodów, czy też zawodów 
należących do określonych grup (np. 
zawody mechaniczne). Ten sposób 
podejścia do charakterystyki zainte-
resowań reprezentowany jest przez 
różnych specjalistów. Oto jeden z po-
działów zainteresowań zawodowych: 
naukowe, literackie, perswazyjne, ar-
tystyczne, muzyczne, biurowe, mecha-
niczne, rachunkowe, społeczne, zajęcia 
na świeżym powietrzu.

Oprócz kryterium zawodowego, 
przy badaniu zainteresowań dzieci 
i młodzieży stosuje się również kry-
terium edukacyjne. Przyjmując to 
kryterium można wyróżnić zainte-
resowania odpowiadające poszcze-
gólnym przedmiotom nauczania lub 
ich grupom. Przykładem takiego 

podziału jest następująca kategory-
zacja zainteresowań: humanistyczne, 
matematyczno-�zyczne, biologiczno-
chemiczne, techniczne, artystyczne, 
sportowe.

Oto trochę dokładniejszy opis 
poszczególnych typów zainteresowań 
zawodowych:

* Zainteresowania kierownicze 
- osoby je mające lubią podejmować 
się różnych funkcji i mieć kontrolę 
nad sprawami zawodowymi. Lubią 
być odpowiedzialne za zadania wy-
magające planowania, podejmowania 
decyzji i koordynowania pracy innych. 
Potra�ą dawać instrukcje i wskazówki. 
Lubią organizować swoją własną dzia-
łalność. Postrzegają siebie jako osoby 
o dużej niezależności i samokontroli.

* Zainteresowania społeczne - 
osoby przejawiające te zainteresowa-
nia lubią mieć do czynienia z ludźmi, 
zarówno w sytuacjach zawodowych, 
jak i udzielając im pomocy. Chętnie 
opiekują się innymi i pomagają w roz-
poznawaniu potrzeb i rozwiązywaniu 
problemów. Lubią pracować i współ-
pracować z innymi. Preferują takie 
działania i zadania zawodowe, które 
wymagają stałych kontaktów interper-
sonalnych.

* Zainteresowania metodyczne 
- ludzie je posiadający lubią działać 
według określonych zasad i sprawdzo-
nych metod realizacji zadań. Preferują 
pracę pod kierunkiem i kontrolują 
pracę innych, aby trzymali się otrzy-
manych instrukcji. Pracują nad jed-

nym zadaniem, zanim go nie skończą. 
Pracują rutynowo i wolą sytuacje po-
zbawione niespodzianek.

* Zainteresowania innowacyjne 
- obserwowane są u osób, które lu-
bią wgłębiać się w zadania i ekspery-
mentować. Interesuje ich inicjowanie 
i wymyślanie nowych i różnorodnych 
rozwiązań. Lubią często przedmioty 
tzw. ścisłe. Przyjmują wyzwania, jakie 
stawiają im nowe i nieznane sytuacje. 
Łatwo przystosowują się do zmien-
nych warunków pracy.

* Zainteresowania przedmioto-
we - osoby o takich zainteresowaniach 
chętnie pracują za pomocą narzędzi, 
maszyn i urządzeń technicznych. Lu-
bią naprawiać i wytwarzać przedmioty 
z różnych materiałów, wykorzystując 
sprawdzone i dobrze im znane techno-
logie. Interesują ich także zasady dzia-
łania i budowy różnych urządzeń.

Znając poszczególne typy zainte-
resowań zawodowych, można w dość 
szczegółowy sposób określić swoje 
predyspozycje zawodowe. Pomocą 
zawsze służy także doradca zawodo-
wy, pedagog, psycholog, Do młodego 
człowieka jednak należy decyzja, jak 
wykorzysta zdobytą w tej kwestii wie-
dzę.

Czy wolisz wykonywać czynności, 
które sprawiają Ci przyjemność, a po-
nadto uzyskujesz z tego dochód? Czy 
może być kolejnym szarym pracowni-
kiem, wciąż narzekającym na trudną 
pracę? Wybór należy do Ciebie.

oprac. Katarzyna Piotrowska
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      Piłka nożna

Sensacyjna wygrana Agro-lidera
W ubiegłą sobotę odbył się drugi już w tym sezonie turniej amatorskiej piłki nożnej halo-
wej. Tym razem organizatorem była drużyna Veroni. Niespodziewanie zawody wygrała ekipa 
Agro-lidera, która na inauguracyjnym turnieju zajęła ostatnie miejsce.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

      Piłka ręczna

Zapraszamy na mecz!
Już w najbliższą niedzielę odbędzie się spotkanie II ligi ko-
biet grupy pomorskiej. 

      Piłka nożna

Wysoka porażka Zrywu
Piłkarze Zrywu Książki zakończenia rundy jesiennej nie mogą zaliczyć do udanych. W starciu 
z liderem tabeli LZS-em Świedziebnia ulegli bardzo wysoko, bo aż 8:2.

Początek spotkania mógł nie 
wskazywać na jego fatalny, końco-
wy efekt. Obie drużyny konstru-
owały akcje, zagrażając bramce 
przeciwnika. Jednakże otworzenie 
wyniku należało do gospodarzy, 
którzy wykorzystali podyktowany 
przez sędziego rzut karny. Nie-
długo później taka sama sytuacja 
spotkała naszych zawodników, 
jednakże kapitan zespołu Robert 
Tomaszewski nie wykorzystał oka-
zji i nie doprowadził do wyrówna-
nia wyniku. 

Niezawodny okazał się po-
nownie król strzelców Tomasz 
Hetmański, który kilka minut 
później zdobywa pierwszego gola 
dla Zrywu. Gra była wyrównana 
i toczyła się akcja za akcją. Go-

spodarze ponownie wyszli na pro-
wadzenie. To znowu przyjezdni 
musieli gonić wynik i udaje im się 
to za sprawą celnego strzału Pawła 
Marszałkowskiego. 

Jednak do końca pierwszej 
połowy to piłkarze LZS-u zdołali 
rozstrzygnąć wynik na swoją ko-
rzyść. Pokonali Pawła Senderka 
jeszcze dwa razy.

Jak się okazało wynik ustalony 
przed przerwą zmobilizował jesz-
cze bardziej gospodarzy. Piłkarze 
z Książek zaczęli grać mniej skład-
nie, co skrzętnie wykorzystywali 
rywale. Kolejny gol dla lidera tabe-
li to była kwestia kilku minut. Po-
mimo tego, że Zryw walczył dalej, 
na niewiele się to zdało. Gospoda-
rze do ostatniego gwizdka sędzie-

To już trzeci mecz ligowy. 
Tym razem na Hali Sportowej 
przy Pływalni Miejskiej szczy-
piornistki Vambresii Worwo po-

dejmować będą drużynę LUKS 
Orlik Reszel. Początek spotkania 
o godzinie 13.

PS

W grupie A z kompletem 
zwycięstw zwyciężyła drużyna 
Underartu. Drugie premiowane 
awansem do pół�nałów miejsce 
przypadło Worwo. Z dalszych 
rozgrywek odpadła ekipa Bonsai 
Team oraz Pływalnia.

Z kolei wygrana grupy B 
przez Agro-lidera już zwiastowa-
ła, że pomimo, iż w poprzednim 
turnieju piłkarze wywalczyli tylko 
jeden punkt, nadal pozostają groź-
ni. Na zakończenie fazy grupowej, 
aż trzy ekipy miały po 6 punktów 
– Katarzynki, Veroni oraz Agro-
lider. Jednakże biorąc pod uwagę 
bilans bramek, to te dwie ostatnie 
ekipy awansowały do pół�nałów. 
Oprócz Katarzynek z rozgrywek 
odpadł również Re�ex.

W pierwszym pół�nale spo-
tkały się ekipy Veroni oraz Unde-
rartu. Rozstrzygnięcie na korzyść 
Tygrysów padło tuż przed końco-
wym gwizdkiem sędziego. Z kolei 
w drugim meczu pół�nałowym 
Worwo w pierwszej połowie obję-
ło prowadzenie. Jednak Agro-lider 
w drugiej części spotkania wyrów-
nał i o wyniku musiały zadecydo-
wać rzuty karne. Ostatecznie to 
Agro-liderzy wygrali to spotkanie, 
awansując tym samym do �nału. 

Kolejna porażka czekała na 
piłkarzy Worwo w meczu o trzecie 
miejsce. Zwyciężyła ekipa Veroni, 
gospodarz turnieju 2:1. W starciu 
�nałowym Underartu z Agro-lide-
rem doszło do sensacyjnego roz-
strzygnięcia, jakim było zwycię-
stwo tych drugich rezultatem 4:3. 
Wśród zwycięzców wyróżniono 

go jeszcze trzy razy umieszczali 
futbolówkę w siatce. Tym samym 
na zakończenie rundy jesiennej 
nasi zawodnicy doznali sromotnej 
klęski 2:8.

Podsumowanie rundy jesien-
nej w następnym numerze.

Paulina Szulc

Bramki: Tomasz Hetmański, 
Paweł Marszałkowski

Skład: Paweł Senderek- Ma-
riusz Kemski (Tomasz Weiher), 
Mateusz Gajewski, Tomasz Biesek, 
Tomasz Baran (Krzysztof Mul-
ler), Robert Tomaszewski, Paweł 
Dalasiński, Krzysztof Baran, Pa-
weł Marszałkowski, Łukasz Dziu-
ra (Tomasz Sulikowski), Tomasz 
Hetmański.

również najlepszego zawodnika – 
Michała Hejmana oraz bramkarza 
Rafała Dziełaka. 

Już w najbliższą sobotę odbę-
dzie się kolejny, już trzeci w tym 
sezonie turniej. Tym razem w roli 
organizatorów wystąpi ekipa Wor-
wo.

Paulina Szulc

Wyniki końcowe Veroni Cup:
 1. Agro-lider  8 pkt
2. Underart  7 pkt
3. Veroni   6 pkt
4. Worwo  5 pkt
5. Katarzynki   4 pkt
6. Bonsai Team  3 pkt
7. Pływalnia   2 pkt
8. Re�ex   1 pkt



www.cwa.info.pl 23Sport
Czwartek, 17 listopada 2011

R E K L A M A

      Piłka nożna

Punkty na zakończenie
Pierwsze spotkanie z rundy wiosennej zostało rozegrane przy ulicy Sportowej w ubiegłą Ê
sobotę. Początek tej drugiej rundy okazał się korzystny dla unitów, którzy wygrali ze Startem 
Pruszcz 3:1.

Wynik spotkania został usta-
lony już na samym jego początku. 
Wąbrzeźnianie w ciągu 15 minut 
meczu strzelili aż trzy bramki, 
które właściwie już ustawiły wy-
nik meczu. Pierwszy gol został 
strzelony przez Marcina Gołą-
ba. Kilka chwil później strzałem 
w długi róg golkipera gości po-
konał Bartosz Rybszleger. Ko-
lejny już raz błędy popełnianie 
przez piłkarzy Startu w obronie 
wykorzystał Tomasz Słojkowski.

Próby gości na odwrócenie 
losów spotkania, którzy nie mo-
gli popisać się skutecznością, po-
zostawały bez rezultatów. 

- Pierwsza połowa była bar-
dzo dobra. Mecz toczył się akcja 
za akcją - tak, jak trenowaliśmy 
na treningach. Bramek mogło 
być więcej, bo sytuacji stworzy-
liśmy wiele, a obrona i bramkarz 
Pruszcza byli przeciwnikami do 
pokonania – stwierdził trener 
Walentyn Guścin.

W drugiej połowie pruszcza-
nie zmobilizowali się i przepro-
wadzili kilka akcji. Unici również 
stworzyli sobie groźną sytuację 
pod bramką rywali, jednak w tej 
części spotkania nie padło żadne 
rozstrzygnięcie.

- Druga połowa meczu w na-
szym wykonaniu wyglądała cha-
otycznie. Nieskoordynowane 
działania w obronie, pogubienie 
się w rozgrywaniu piłki. To wy-
nik rozluźnienia się niektórych 
zawodników, którzy przy wyniku 
3:0 zbyt łatwo przyjęli, że druży-
na wygrała mecz – ocenił szkole-
niowiec Unii.

Taka postawa dała efekt 
w 75. minucie, kiedy wąbrzeź-
nianie stracili gola. Radosław 
Drews strzelił w sytuacji „sam na 
sam”. Jednak biało-niebiescy już 
do końca spotkania kontrolowali 
jego przebieg i z tego pojedyn-
ku wyszli zwycięsko z przewagą 
dwóch bramek.

- Tylko dzięki doskona-
łej postawie bramkarza Mate-
usza Olszewskiego ten chaos 
skończył się utratą tylko jednej 
bramki. Przyznaję, że niektóre 
zmiany okazały się nietrafione. 
Takie nieco na wyrost. Ale bar-
dzo chciałem, żeby w ostatnim 
meczu rundy, szansę miało moż-
liwie dużo piłkarzy – powiedział 
trener Guścin.

 Unia tym samym zamie-
niła się miejscami ze Startem 
w ligowej tabeli. Wąbrzeźnianie 
awansowali na 12. miejsce. Pod-
sumowanie rundy w następnym 
numerze.

Paulina Szulc

Bramki: Marcin Gołąb (4’), Bartosz Rybszleger (7’), Tomasz Słojkowski 
(15’) oraz Radosław Drews (75’).

Skład: Olszewski M. - Śliwiński, Rudziński, Kalinowski, Markiewicz, 
Rybszleger J., Kamycki (60’ Matuszak), Isbrandt, Gołąb, Słojkowski (75’ 
Olszewski O.), Rybszleger B. (46’ Liszaj)

Pozostałe mecze 16. kolejki:
Tucholanka Tuchola 0-1 Cyklon Kończewice 
Drwęca Golub-Dobrzyń 2-0 Victoria Lisewo 
Pomorzanin Serock 3-2 Czarni Nakło nad Notecią 
Strażak/Wda II Przechowo (Świecie) 4-2 Promień Kowalewo Pomorskie 
Polonia Bydgoszcz 2-1 LKS Dąbrowa Chełmińska 
Olimpia II Grudziądz 0-1 Naprzód Jabłonowo Pomorskie 
Zawisza II Bydgoszcz 6-0 Spójnia Białe Błota

Tabela wyników
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      Wąbrzeźno

Muzyka łączy pokolenia
O tym, że w orkiestrach dętych jest jakaś siła wiadomo od dawna. Mieszkańcy Wąbrzeźna 
mogli się o tym przekonać na własne oczy i uszy już po raz trzeci. 

W minioną sobotę w Wą-
brzeskim Domu Kultury odbył 
się Konkurs Orkiestr Dętych Wą-
brzeźno’2011. W tym roku na wą-
brzeskiej scenie zagrały orkiestry 
z Grudziądza, Pruszcza, Korono-
wa, Świecia, Chełmna i Wąbrzeź-
na. Łącznie w Wąbrzeskim Domu 
Kultury zagościło ponad 200 osób. 
Wielu spośród występujących to 
ludzie bardzo młodzi, bo jak się 
okazuje młodzież bardzo chętnie 
wstępuje w szeregi orkiestry. 

- Dziewięćdziesiąt procent 
muzyków w naszej orkiestrze to 
młodzież. Brat i wujek grają i to 
mi się podobało, więc sama po-
stanowiłam spróbować i gram 
w orkiestrze na klarnecie. Próby 
mamy dwa razy w tygodniu, po 
2-3 godziny i są samą przyjemno-
ścią. Jest dużo wyjazdów, napraw-
dę warto – mówi Ewa Rzechna 
z Orkiestry Dętej OSP z Pruszcza 
Pomorskiego. 

Orkiestry dęte integrują śro-
dowiska i pokolenia, pełnią funk-
cję wychowawczą i kulturotwór-
czą. 

- Jest nas dzisiaj 30 osób gra-
jących i pięć mażoretek. Wiek 
jest bardzo zróżnicowany, naj-
młodszy członek orkiestry ma 10 
lat, a najstarszy 62. Muzyka tylko 
łączy. Potrzebna jest w smutnych 
czasach, na uroczystościach, na 
festiwalach. Staramy się być dobrą 
orkiestrą – mówi Józef Lica, kapel-
mistrz w Orkiestrze Chełmińskie-
go Domu Kultury.

Repertuar orkiestr dętych nie 
ogranicza się wyłącznie do marszy. 
Z powodzeniem grają utwory roz-

rywkowe, ludowe, religijne, �lmo-
we. A jak dodamy do tego układy 
taneczno-marszowe pięknych ma-
żoretek to otrzymujemy zapadają-
ce w pamięć widowiska. W sobotę 
takimi układami zachwycały ma-
żoretki ze Świecia i Chełmna. To 
właśnie Orkiestra Dęta ze Świecia 
podbiła jury w składzie Mieczy-
sław Żelazko, Rafał Sójka, Artur 
Lawrenz i zdobyła pierwsze miej-
sce. 

- To orkiestra z tradycjami, co 
roku gramy za granicą. W latach 
90. byliśmy na audiencji u papie-
ża i zagraliśmy dla niego. Gramy 
różny repertuar od marszów po 
swingowe utwory. Sporo ludzi 
przychodzi na nasze występy więc 
myślę, że taka muzyka się podo-
ba – mówi Michał Górski, który 
w Orkiestrze Dętej ze Świecia gra 
na trąbce. 

Drugie miejsce zdobyła Or-
kiestra Dęta z Koronowa, a trzecie 
Orkiestra Dęta z Chełmna.

Nagroda Specjalna Burmi-
strza Wąbrzeźna dla najlepszego 

kapelmistrza przyznana została 
dr Mirosławowi Kordowskiemu 
z Orkiestry Dętej z Koronowa 
i Pruszcza.

Konkurs, zorganizowany 
przez Wąbrzeski Dom Kultury 
odbył pod honorowym patrona-
tem burmistrza Wąbrzeźna Lesz-
ka Kawskiego. Patronat medialny 
nad imprezą objął m. in. Tygodnik 
Regionu Wąbrzeskiego CWA. 

tekst i fot. Paulina Grochowalska, 

fot. WDK

Najwyżej ocenione orkiestry, otrzymały nagrody

Orkiestra ze Świecia

Stroje i układy choreograficzne - tak Orkiestra Dęta ze Świecia urozmaiciła 
swój występ

Mażoretki z Chełmna

Orkiestra Dęta Chełmińskiego Domu Kultury

Orkiestra Dęta z Grudziądza

Wąbrzeska Orkiestra Dęta

Trzeba poćwiczyć przed występem
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